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Odmowa ze s tro n y  w szystk ich  frak- 
oyj Niemców czeskich n a  zaproszenie 
hr. Badeniego do udzia łu  w konferen- 
oyi ugodow ej zapow iedzianej na ju tro , 
je s t  ju ż  fak tem  dokonanym . W obec 
tego zgrom adzenie się jed u e j tylko 
strony , to  je s t  s tro n y  skłonnej do 
zgody, gdy d ru g a  o zgodzie m wió 
n ie ohce, byłoby zaiste  bezprzedm io- 
tow em  i praw dopodobnie konfereneya 
w o s ta tn ie j obwili będzie odwołaną. 
Jeżeli zaś odwołaną n ie będzie, po- 
trzeb ab y  wnosić, iż rząd  od razu za
m ierza w ejść w bezpośrednie u k łady  
00 do dalszej po lityk i swojej z Cze
cham i samymi.

Pod tym  w zględem  m am y pew ne 
w ątpliw ości, ozy zechce rząd  angażo
wać się bezpośrednio  w jak ie ś  osobne 
u k łady  z Czechami sam ym i, w prze
dedn iu  zgrom adzenia się kom isyi w y
konaw czej praw icy  parlam en tarne j, 
zapow iedzianej ju ż  u rzędow nie n a  1. 
w rześn ia  br., k tó rej część in teg ra ln ą  
Czesi stanow ią.

W edług naszego p rzekonan ia  rząd  
h r. Badeniego doskonale o tern w ie
dział, w jak im  duchu w ypadnie o d p o 
w iedź zacietrzew ionych  bu tą  panger- 
m ańską czeskich Niemców. W iedział 
on o tern co najm niej tak  dobrze, jak  
każdy p ierw szy  lepszy dzienn ikarz, 
k tó ry  w  przyszłym  ty g o d n iu  „proro
kow ał" n ieudan ie się konfereucyi ugo
dowej. Takich zaś prorokow  było bez 
liku . Jeżeli jed n ak  pomimo to rząd  
konferenoyę zw ołał, u "zyn  to n ieza 
w odnie n ie dlatego, ażeby, ja k  się zda
j e  Słowu Polskiemu, koniecznie zachcia
ło nau się „now y błąd popełn ić", lecz 
p rag n ął do dna w yczerpać dowody, 
iż  dzisiejsi Niemcy libera ln i, poddaw 
szy się bezw arunkow o pod k ierow nic
tw o Schonerera, pozbyli się całkow icie 
oeoh państw ow ego stro n n ic tw a  w An- 
stryi, że te raz  z p u n k tu  w idzen ia  in 
te resu  austryack iego  n ie m ożna z n i
m i m ówić. Ten dowód m usiał być prze
prowadzonym, chociażby — jak  mówią 
prawnicy — ku wiecznej rzeczy pamięci.

B ezgraniczna b a ta  Niemców, obala- 
m ueonyeh przez żydow ską prasę, zna
kom icie u ła tw iła  hr. Badeniem u w y
cofanie się z oświadczeń, k tó re  go do 
tychczas w iązały, iż n ie  chce rządzić  
„przeciw ko N iem com "! T e ra z , gdy 
Niem cy sam i spalili w szystk ie  m osty 
i k ładki, k tórem i rząd  ohciał u łatw ić 
im  pow rót do u d zia łu  w rządach, u- 
s ta je  d 'a  h r. Badeniego w szelki obo
w iązek liczenia się z nim i. B utna ta  
prow okaeya ze strony  Niemców m a dla 
h r. Badeniego nieocenioną w artość, i 
je s t  to  w łaśnie dowodem niepospolitej 
zrecznośoi w polityce teraźn iejszego  
gab inetu , iż n ie on zerw ał z Niemca- 
1 ■ ale ich sam ych zm usił do zerw ania.

P arty a , k tó ra  tak  d ługo uw ażała 
siebie za jed y n ie  i w yłącznie uzdo l
n ioną do spraw ow ania rządów  w  Au- 
stry i, teraz  sam a zrzek ła  się roli e in e r  
s ta a ts e r h a lłe n d e n  P a r tc i  — zrzek ła  się

je j dobrow olnie, uroczyście i s tan o w 
czo 1 O dpow iedzialność za to  Niemcy 
sam i ponoszą, i by t gabinetu hr. B .d e-  
niego możnaby dopiero wówczas uważać 
za bardzo niepewny, gdyby on b y ł zer
wał z Niemcami, nie oai z nim.

Jeżeli Ncue F r. Pressc lub in n e  
podobnej tendency i pism a udają, iż 
w ierzą, że n iem ieccy szow iniści, zg ro 
m adzeni w Pradze, zadali hr. B ade
n iem u  w ielką k lęskę odm ową udziału  
w konferency i ugodowej, tem u dziwić 
się n ie m ożna. Ale gdy  Słowo Polskie 
w tej chw ili w ybiera się z nauczkam i 
dla hr. B adeniego w  tym  sensie, ja k o 
by on doznał porażki od Niemców — 
to  dopraw dy je s t  bardzo dziw ną 
rzeezą...

A w każdym  razie  nie je s t  to ro 
la  polskiego pism a przedrw iw ao fakc, 
że te raz  rz ą a  hr. Badeniego, tak  c ięż 
ko znienaw idzony p rzez  Niemców, u- 
zyskał w olną rękę, by m ógł zw rócić 
się ku  praw icy autonom icznej sw obo
dnie, bez w zniecenia ku sobie n ie u f
ności w  najw yższych  sferach , bądź 
00 bądź drażliw ych n a  punkcie n ie- 
m ieckośei. T en fak t uw ażać po trzeb a  
za sukces po lityk i h r. B adeniego i t e 
go sukcesu m y m u w inszu jem y — że 
m a on obecnie p rzed  sobą to r  w olny , 
die Bahn fre i\

Trzecie toasty i M r U l
Lwów d. 24 sierpn ia .

Ju tro  po śn iadan iu  n a  jach c ie  ca r
skim  opuści Faure R osyę; i dzisiaj p y 
tać  o n astęp stw a tego zjazdu byłoby 
przedw oześnem . Toasty  cara i p rezy 
d en ta  F rancy i są nam  ju ż  znane, ohcó 
podobno jeszcze nie abso lu tn ie  d o k ła 
d n ie ; telegram y, ja k ie  o n ich  nadeszły, 
różn ią  się poniekąd w cieniow aniu  w y
razów  serdeczności; trz3ba poczekać 
na franouzbi te k s t telegram ów . W t o 
astach  uderza, że car podniósł swój 
zeszłoroczny poby t we F ra n c y i; pod 
czas gdy F aure  tylko o P aryżu  w spo
m niał —  ale różnica to  m ało ważna. 
D onioślejszem  jest, że nie car, ale F au 
re podniósł spraw ę pokoju. Car w y ra
ził „głęboką sym patyę“ pom iędzy ob o 
m a państw am i — F aure  podniósł oraz 
„w ierność w zajem ną".

W toastach  swoich z d. 27. kw ie
tn ia  mówili car i ces. F ranciszek  Jo ze f
0 w spólnych usiłow aniach, dążnościach
1 zasadach kn u trzy m an iu  pokoju, car 
dodał nadto  w yraz „solidarności".

W toaście na  cześć cesarstw a n ie 
m ieckich m ówił car o u trzy m an iu  po 
koju , k tó ry  je s t  p rzedm iotem  „naszych 
n ieustannych  usiłow ań i naszych  ż y 
czeń n a jg o rę tszy ch " — w spólność w 
ty m  w zględzie podniósł jeszcze  dobi 
tn ie j cesarz W ilhelm, ofiarując oarowi 
sw oje i całego narodu niem ieckiego u s łu 
g i w jego  usiłow aniach ku  u trzym an iu  
pokoju. Do cesarza niem ieckiego mówił 
car o trad y cy jn y ch  węzłach, łączących 
oba dw ory — do Faura o w ęzłach 
p rzy jaźn i i g łębokiej sym paty i, łą c z ą 

cych F rancyę i Rosyę. Do F au ra  n ie 
mówił car o po trzeb ie  1 u s ;łow aniach  
ku u trzym an iu  pokoju  — snaó pom ię
dzy F rancyą  a Rosyą są co rzeczy  ju ż  
u ta rte . A jeże li F au re  podniósł spraw ę 
pokoju, to  chyba ty lko  d la zaznacze
nia, że z tą  w izy tą  n ie łączy  F rancya 
żadnych aspektów  rew anżow ych.

A tego  n ie  m ożna się było spodzie 
waó po arty k u łach  pó łurzędow ych  
organów  p etersbu rsk ich  na  pow itan ie 
F aure’a. Journal de S t Pctersb p raw ił ty l
ko o porozum ieniu  m iędzy obom a naro 
darni, a n ie  oraz pom iędzy rządam i. Pe- 
tersb, Wiedomosti p raw i o przym iotach 
szefa rząd u  francuskiego , k tó re  m u zape
w niają  pow szechny szacunek, w ięc go 
R osya ja k  najserdeczn iej p rzy jm ie i 
nad to  w spom ina o w izy tach  eskadry  
francuskiej w K ronsz tadzie  a ro sy j
skiej w  T alonie.

A jeże li F au re  w spom inał oraz o 
„jednej zgodnej m yśli w zajem nej w ier
ności" — oba zaś to as ty  by ły  oczyw iś
cie n ap rzód  za w zajem nem  p o ro zu 
m ieniem  ułożone — to  w idocznie za
chodzi m iędzy F ran cy ą  a R osyą d a le 
ko po tężn ie jszy  sto sunek  niż p ro sta  
entente, choćby najczu lsza. Ogółen zaś 
oba to as ty  noszą cechę pew nej jak o b y  
fam iliarnei serdeczności, podczas gdy  
to asty  podczas p o b y tu  cesarzaau stry ac- 
kiego 1 n iem ieckiego naw skróś je d y 
nie po lityką tchnęły .

Ciekawsze są w yw ody Nowego Wre- 
mienia. Podnosi, że F au re  przybyw * 
jak o  pełnom ocny przedstaw ił siei ca
łego narodu  franouzkiego — p rz y ty k  
to do znanego  to as tu  ces. W ilhelm a, 
w k tó rym  zapew niał, że naród  n ie
m iecki poza nim  stoi, a że to  pełno
m ocnictw o uchw ałam i swem i dały  Fau- 
re ’owi Rady jenera lne , „k tó re  przecież 
daleko rdzenn ie j n iż  p arlam en t re 
p rezen tu ją  naród  franeuzki". Dalej 
p isze’a :

„Faure m a te raz  zupełne praw o za
pew niać, że nam  pozdrow ienie i ży 
czenia całego narodu przynosi. Jesttf 
okoliczność n iesłychan ie w ażna wobe* 
szozególnego ch a rak te ru  też  „rew izy 
ty ". P. Faure p rzybyw a do nas jak o  
przedstaw iciel w zięeznośei całego n a 
rodu frapcuzkiego, k tó ry  zeszłej j e 
sień doczekał się d ługo  i gorąco 
w yczekiw anego szczęścia, aby u jrzeć  
cesarza i cesarzow ą potężnego, z a 
p rzy jaźn ionego  z F rancyą państw a. 
Rosya p rzygo tow uje  się na pow itanie 
całego narodu  franouzkiego w osobie 
Faura.

„Jesteśm y przekonan i, że fran cu 
skie koła polityczne, k tóre n a s tra ja ją  
usposobienie k raju , doskonaie co zro- 
zum ią i że ty lko  z tego  stanow iska 
zapatryw ać się będą n a  wiadomości, j a 
kie od 28 bm. r P e te rsb u rg a  nadejdą 
do Paryża. Sposób, w ja k im  rew izy ta  
p. F au ra  w ystępu je, porów nyw ać z 0 - 
koliczc ościami rew izy t poprzednich, 
znaczyłoby porów nyw ać pom iędzy sobą 
dw ie ilości, zgoła się m e nadające do 
znr srzenia. Dla przygotow ujących  się 
w ypadków  nie ma żadnych wcale p re 
cedensów, jak o  też ich nie było w w y
padku, jak i n iesłychanie św ietne u ro 

czystości zeszłorocznego „ tygodn ia ro 
sy jsk iego" w P aryżu  w yw ołały."

Na czas pobytu  F au ra  w Rouyi po 
w rócił h r. G ołuehów ski do W iednu . 
Nie je s t  to  bez znaczenia, choć z góry 
pew nem  było, że podczas pobytu  F au 
ra  w Rosyi n ie zajdzie  zgoła n ic ta- 
k.ego, co by n ieprzy jem nem  lub zgoła 
v ogiem  było d la tró jp rzy m ierza . Za
pew ne w ykończone zostaną w P e te rs
b u rgu  te raz  Umowy, podczas w izy t ce
sarza austryack iego  i niem ieokiego 
przygotow ane, co do różnych spraw  
europejsk ich  zw łaszcza 00 do W scho
du, a m oże 1 co do spraw  ekonom i
cznych, w yw ołanych p rzez Anglię. We 
w szystk ich  ty ch  spraw ach  idzie tak że
0 bardzo w ażne d la  F rancyi in te re sa  
ekonom iczne i po lityczne.

Paryski Temps, uchodzący  za organ  
nółnrzędow y, donosi, że p ierw sza kon 

ireneya m ii.istrów  spraw  z a g ran i
cznych, M uraw iew a i H anotaux  t rw a 
ła  pó łto ry  godziny, a dalej, że d łnga 
rozmowa, jak ą  H a n o ta i*  na  p rzed sta
w ieniu  galowem  w Peterhofie p ro w a
dził z am basadorem  tureckim , nab ra ła  
w oezaoh w idzów  pew nego znaczenia, 
& to _e w zględu nu, najnow sze w ypad- 
k' na W schodzie — a w ięe n a  in try g i 
Anglii.

K om entarze p rasy  berlińskiej do 
onegdaj szych toastów  petersbursk ich  
zgadzają  się w tem , że n ie  p rzy n io 
s ły  żadnej n iespodziank i i N iem cy nie 
im zarzucić n ie mogą. Snaó nie speł- 
L .ły się przepow iednie p rasy  n iem ie
ckiej, że ces. W ilhelm  z gó ry  zakaso
wał całą doniosłość w izy ty  Faura.

W ieczorne dz ienn ik i parysk ie  z d. 
28 bm. om aw iają w ysokie znaczenie 
w izy ty  Faura, przyczem  z naciskiem  
— całkiem  w m yśl to as tu  F aura  — 
podnoszą pokojow y charak ter p rz y 
m ierza  franousko-rosyjskiego. Temps 
pow: ada, że napróżno  usiłow ano w y
paczać zam iary  F rency i i R osy i — 
cha p ań stw a są w  tem  szczęśliw e, że 
obrona v:h in teresów  je s t  zarazem  naj-
1 p izą ochroną in teresów  zbiorow ych 

A o ubezpieczając m tykalność  swo-
ich g /a r ie ,  dają  n iew zruszoną podw a
linę pokojow i św iata. Journal des De- 
bats k o n sta tu je  z zadow oleniem , że 
skutk iem  p rzym ierza  popraw iły  się 
s to sunk i Rosyi i F rancy i do w szy
stk ich  państw  europejsk ich . Liberie 
raduje się z tego, że p rasa  z a g ran i
czna jednog łośn ie  w podróży F aura  
now ą u p a tru je  rękojm ię idei pokoju

l M l i  13 Ararat.
1 .

H e ls in g fo rs  w s ierpn iu  1897.
K iedy błogosław ionej i w sferach 

g im nazyalnyoh sław nej pam ięci P indar 
śp iew a ł: „W oda je s t  najlepszą  rzeczą", 
to był z pew nością po w ielkiem  p rz e 
piciu się w stan ie  w ysokiego koeio- 
kw ikn , k tó ry  to  s tan  — ja k  mi to  z 
opio b iad ań  wiadom o — odznacza się 
w ielką choó chw ilow ą abom inaoyą ku

w szelkiego rodzaju  sz lachetn iejszym  
napitkom , albo też  nie w idział by ł n i
gdy F in landy i.

I  to  ma byó n a jlep szą  rzeczą na 
św iecie?.,. W oda i w oda w tysiącznych  
postaciach dokądkolw iek spojrzysz. Ta, 
m orze, tam  jezio ro , ów dzie bagno i 
to rfow isko, dość że —szędzie w oda i 
jed y n ie  chyba w  żyłach pu lchn iu tk ich , 
ezerw ioniutkich , jasnow łosych  i mo- 
drookich  F inek  — ja k  m i to  także 
ty lko  z opow iaaań  wiadom o — krew  
słodi utka, gorąca, d zia ła jąca  n a  n e r
w y jak  dobra czarna kawa...

T ak i w oda n ie je s t  n a jlep szą  rze 
ezą, ale na jp iękn iejszą .

Jak iż  to  n iew ysłow iony nrok  leży 
w ty ch  zielonych spokojnych je z io r
kach, otoczonych n iep rze jrzanym i la
sam i, w śród k tórych  czer -vone skały 
g ra n itu  i n iezm ierne g łazy lodnikow e 
sterczą  ja k  gdyby  pom niki na  odwie- 
oznem cm entarzysku  olbrzym ów ... Zda
je  m i się, że b łądzę po jakim ś b a je 
cznym  k ra jn , że lada chw ila  północna 
saga przyoblecze się w  rzeczyw istą  
postać i z cieni ty ch  borów lub z g łę 
bi ty ch  je z io r w y jdą kn m nie Walki- 
ry  — i tłu śc iu tk i. B ru n h ild a  p rzyci
śnie m nie do sw ych po tężnych  p ie r
si I Dokoła eisza... odw ieczna... półno
cna, podbiegunow a cisza — a przecież 
w mej d uszy  gw arno  • - a w  m ych 
uszach  huczna, w span iała  m uzyka w a
gnerow skiej try log ii, k ry s ta 'iz u ją ca  się 
w  śp ie w ie :

„ W ie sehr ich dich Hebe 
D u wackrer Helde ..u

Dla ezegóżby nie?... To całkiem  do
brze  stosow ać się może do m nie — 
w szakże Monitor w o sta tn im  num erze 
pisze, „że b y ł e m  oficerem  i w ielkim  
zaw adyaką", a od oficera i w ielkiego 
zaw adyaki do Helda n ie ta k  bardzo 
daleko — w ięc całkiem  słusznie n a le 
żałaby m i się tak a  B runhilda.

Lecz spostrzegam , że w lazłem  od 
razu  in  medias res — w fin landzkie 
bory , jez io ra , W alkiry i B runhildy — 
a  tu  przecież trzeb a  trzym ać się j a 
kiegoś porządku, gdyż każdy  lite rack i 
e labo ra t m nsi m ieć — ja k  mię to  u- 
czono w  gim nazyum  n a  g reckich  i ł a 
cińsk ich  przykładach  — początek, śro 
dek i koniec, a  tem  bardziej tak  p ię 
kna rzeoz ja k  m oje lis ty  ze w span ia
łej podróży z F in lan d y i na  A rarat.

Jed n a k  m uszę się przyznać, że nie 
bez pew nej trem y  rozpoozynam  szereg  
myoh listów . Ta p rzek lę ta  b o nkuren - 
eya ju z  i w m oim  pobocznym  tj. l i 
terack im  zaw odzie żyó m i n ie  u fie . 
N ieszczęsne a tak  liczne zjazdy  i wy 
staw y  tegoroczne tak  nam nożyły  fej 
le ton istów  i, opisyw aczy „dalekich  k ra 
jó w " — dla przeciętnego  L w ow ianina 
24-godziuna podróż prow adzi w samo 
serce „dalekich k rajów ", że boję się, 
iż lada dzień pójdę w  k ą t i redakeya 
Gazety Narodowej w ypow ie m i m iejsce. 
P iszą i p iszą z „Baed jokerem " w ręku  
i n iezadługo  doczekam y się opisu po
dróży do dalekiego W iednia. Lecz je 
dna rzecz mię pociesza, a m ianow icie 
m oja zupe łna  niezaw isłość. Bo podczas 
k iedy  jed n i p iszą dla trzeoh centów  
od w iersza, a drndzy  dla sław y lite ra 

ckiej, ażeby  się dostać ja k  najp rędzej 
pom iędzy sy lw etk i „ lite ra tó w  lw ow 
skich" w Monitorze, to  ja  chw alić Bc- 
ga  n ie  po trzebu ję  an i jednego  ani 
d rug iego . Na fe jle tonach  Gazety z a ro 
biłem  jn ż  ty le, że b udu ję  sobie w cale 
ła d iy  pałt-cyk we Lwowie, a w M o n i
torze jn ż  „jestem  opisany" jako sy l
w etka nr. 20. Do m ego szozęścia b ra 
ku je  mi ty lk o  jednego jeszcze, a m ia
now icie jn o ileu szu  w  „Kole* z ucz tą  
po 2 50  i z m ow am i prezesa i w ice 
prezesa. Ja  nie chcę być n a trę tn y m , 
ale w artoby  pom yśleć o tem , gdyż 
w łaśn ie 25 la t m ija odezasu, k iedy j a 
ko g im nazyalista  pisyw ałem  dla zako
chanych kolegów  ody do rozm aitych  
ów czesnych piękności brzeżańskich , a 
m ianow icie za cenę po „cw ancygierów - 
ee“ ty to n iu  od ody.

W ięc w poczucia n iezaw isłości p i
szę, m ów iąc z n iem iecka „jak mi dziób 
w yrósł" i ku uciesze w szystk ich  p rz y 
jació ł i p rzy jació łek  m ego pióra, a 
zw łaszcza m łodych i ład n y ch , a k u  
zgorszen iu  starych  dew otek, k tó re  u- 
trzym ują , że m oje lis ty  n ie  n ad a ją  się 
do czy tan ia  dla pensyonarek  — rozpo
czynam  k ró tk im  opisem  mojej podróży 
z W arszaw y do F in landy i.

Ś liczna, kochana W arszaw ka — ca
ła  oprom ieniona blaskiem  zachodzące
go słońea została  za m ną a ja  pędzę 
pe tersbursk im  k u ryerem  ku  dalekiej 
północy. Na sam ym  w stęp ie do w ozu 
sypialnego spo tyka m^ę w ielka  n ie
przyjem ność. C o manager wozu, jak iś  
poczciw y b ro d a ty  kacap, udający , że 
oprócz sw ego ojczystego języ k a  zna 
także francuski i niem ieoki zapew nia 
mię, że ju ż  n ie  m a an i jednego  m ie j
sca sypialnego . Ł adne w idoki na p rzy
jem n ą  noel.. Pociąg p rzep e łn io n y  u- 
ozestn ikam i kongresu  geologicznego w 
P e tersb u rg u , a w szystko  jedzie pierw 
szą k lasą, gdyż rząd  rosy jsk i był tak  
e legancki, że udzie lił nam  w olnych b i
letów  jazd y  I. k lasy , w ażnycn na 
w szystk ich  kolejach całej Rosyi.

Za w iele jednakow oż m am  p ra k ty 
k i podróżniczej, ażeby w ierzyć na  sło 
wo m anagerow i, więc pom aleńko roz
glądam  się w sytuaoyi. R zeczyw iście 
pełniuteńko, ale spostrzegam , że w j e 
dnym  przedziale przeznaczonym  t a  
trzy  osoby, są ty lko  dwie, m ianow icie 
F rancuz i m łodziu tka  ś liczn iu tk a  jego  
żonka, F rancuzeczka w jedw abnych  
pończoszkach, w  drugim  zaś p rzezn a
czonym  na dw ie osoby siedzi jed en  
ty lko  s ta ry  facet. O drazu zrozum iałem  
sytnaoyę, że tu  n iew ątp liw ie  wchodzi 
w g rę  rubel, biorę w ięc m anagera  na 
stronę i bez ogródek  p y ta m :

— Pażałosty ... skolko w y pałuczyli 
na czaj od etoch padarożnych?...

— Na n ie  m nożko... try  rs.
— Niezawo... j a  wam  dam  6, je ś li  

pałuczu  e to je  o tdielenie.
— Choraszo !
I  za chw ilę s ta ry  facet został gw ał

tem  w pakow any jaeo  ten  trzeo i do 
m łodego m ałżeństw a, a ja  o trzym ałem  
cały p rzedział d la siebie m imo kw iku  
j td w a b u y  h pończoszek i parlow ania 
n ieszczęsnego  młod go m ali.cnka, gdyż
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Wieczne miasto
W r a ir e n ia  z  p o d r ó ż y

N a p isa ł

ZYGMUNT SKIRMUNT.
(Uiąg aaiszy.)

Nie daje tu  uczuć n iem ile ani 
ten  o g rę ^  bezbrzeżny, w jak im  się* 
lu b u je  -styl go tyck i, an i też  nie razi 
nas chaos i przeładow anie w łaściw e 
późniejszym  budowlom  barokow ym . 
B azylika w atykańska ośm iela nas od 
razu  i zaprasza gościnn.e. Duch żądny 
estetycznej kerm y spo tyka j ą  na  k aż
dym  niem al kroku. 0k-> p rzybysza roz
koszuje się doskonałością proporcyj, 
ry tm em  m as i arty styoznem  w ykoń
czeniem  szczegółów.

B azylika w atykańska ośm iela p rz y 
bysza i n iejako gościnnie zaprasza, 
odsłan iając p rzed  nim  zw olna coraz to 
now e, coraz p iękniejsze dziwy.

S to jąc u  drzw i kościoła sp o strze
gam y um ieszczone po bokach naw y 
głów nej m nszle ze św ięconą wodą, 
któr6  p od trzym ują  m ałe a n io łk i; m ałe 
z pozoru, gdyż w idziane z zbliska są 
w istocie w ielkości dorosłego m ężczy
zny. Kto je s t  p ierw szy  raz  w  bazylice 
św. P io tra , n ie może uw ierzyć, że to 
w istocie najw iększy  kościół na  św e- 
oie, gdyż ogrom  rozm iarów  bazyliki 
n ie  w pada w pierw szej chw ili w  oko. 
D opiero po dokładnem  ro zp atrzen iu

się i obejrzen iu  w szystk iego  nab iera  
się przekonania, że w istocie w tym 
kolosie może się pomieścić ludność 
całego K rakow a w raz z p rzedm ieścia
mi. S łynna k a ted ra  londyńska św. P a
w ia je s t  o 30 m etrów, a o lbrzym 1 ko 
ściół św. Zt.fii (obecnii m eczet, w K o n -; 
s tan tynopo ln  o całych 77 m etrów  k ró t ’ 
szy  od bazjlliki św. P iotra. Nie każdy i 
spostrzeże odrazu, że w t«j ś w ią ty n i1 
nie m a obrazów , w spaniałe bowiem 
„m alowidła", k tórych tu  w szędzie peł 
no, to m iste rn ie  ułożone olbrzym ie 
m ozajki.

B azylika m a k sz ta łt k rzyża ła c iń 
s k ie g o ; w m ;ej?cu, gdzie ram iona t e 
goż się schodzą, znajduje się w ielki 
o łtarz , a nad n im  najp iękn ie jsza  ozdo
ba bazylik i — kopuła M ichsła Anioła, 
o parta  na czterech filarach W Rzym ie 
są kościoły, k tó re zajm ują p rzestrzeń  
n ie w iększą od ob wodu jednego z ty  h 
filarów. P rzy  w ielkim  o łtarzu  ty lko 
sam papież może odpraw iać m szę św. 
Ponad ołtarzem  w znosi się o lbrzym i, 
bogato  złocony, spiżow y baldaohm , o- 
p arty  na 4 sp ira 'n y eh  kolum nach. Zw ło
ki 5w. P io tra  spoczyw ają pod w ielkim  
o łtarzem  i d latego płonie w tem  miej 
scu dniem  i nocą 90 lam p, um ieszczo
nych w p ięknych, złocistych k ielichach 
róż. W konfesyi, dokąd się ichodzi po 
schodach, zna jdu ją eię dw a o łtarze dla 
fenęży-pielgrzym ów . W podłodze, p rzy  
w ielkim  o łta rzu  zn a jd u je  się w ielki 
gęsto  zak ratow any  otw ór, p rzez k tó ry  
w idać m ałe św iatełka, p łonące n a  o ł
tarzach  w kościele p o d ziśm n y m , do 
k tórego w stęp  je s t  surow o w zb-on; ony 
od czasu, k iedy  niew yK ryty jak iś  w a n 
dal podłożył tam  kilka fan tó w  dyna
m itu.

Ponad grobem  księcia  apostołów

w znosi się olbrzym ia, na jw iększa  ze 
w szystk ich  istn ie jących  kopuła, wew- 
w n ą trz  w yłożona m ozajkan r p rzedsta- 
w iającem i C hrystusa, Najśw. M atkę i 
aniołów , w sam ej zaś górze Boga Oj
ca. W filarach, podpierających kopnłę 
zna jdu ją  się loże, skąd w w ielkie św ię
te. pokazują re lik w ie : drzew o z krzyża 
św., chustę  św. W eron ik i, włócznię, 
k tó rą  p rzebito  bok Zbaw iciela, głow ę 
św. A n d rz e j  i m ne. U podstaw y k o 
puły  je s t  n a  zło tem  tle  m ozajkow em  
z n iebieskich kam yczków  ułożony n a 
pis (litery  2 m etry  w ysokie) n astęp u 
jący : „Tu es P e tru s  e t super hanc Pe- 
tram  aedificabo eoolesiam rrearn et 
tib i dabo clayes regni ooelorum".

U podnóża jednego  z olbrzym ich 
filarów znajdu je się spiżow a s ta tu a  
św. P iotra, ulana z bronzu w Y. w ieku. 
Na podstaw ie alabastrow ej je s t  um ie
szczony tro n , a na nim  siedzi św. P iotr, 
postać pełna pow agi i ch rześc ijańsk ie
go m ajesta tu . Praw a stopa s ta tu y  je s t  
do połowy starta , gdyż od w ieków  po 
bożni p ielg rzym i oddają św. P iotrow i 
cześć przez ucałow anie stopy  owej 
s ta tu y . W  czasie wielk ich uroozystości 
p rzyw dziew ają  posąg św. P io tra  w 
strój kapłański, kapę i ty a re  papieską.

P rzed  trzem a la ty  obchodził Leon 
X III. uroczyście 50 le tn ią  roozn.oę w stą
p ien ia  na  tro n  b iskup i. P rzez cały  ten  
czas prze  Dy w ały  w R zym ie z całego 
św iata  liezne p ie lg rzy m k i, bazylika 
św. P io tra  by ła  w idow nią w spaniałych 
uroczystośoi, jak ie  naw et w  W ieeznem 
M ieście rzadko  k iedy  oglądać m ożna. 
Obchody jub ileuszow e rozpoczęły się 
20, r arca 1893 r. m szą św. i b łogosła
w ieństw em  papieskiem . Bawiąo wów
czas w Rzym ie o trzym ałem  zaprosze
n ie  na  tę u roczystość. Na zaproszeniu

b y ł dodatek, że biglietto e personale i 
że signore Ic signore, m uszą byó in obi
to nero, decenie.

Jakko lw iek  m sza papieska była za
pow iedziana na godzinę 9., panow ało 
w całym  Rzym ie od sam ego św itu  nie- 
zw yłe ożyw ienie. Od godziny ósmej 
poczęły g rać  . dzw ony 450 kościołów 
rzym skich. Mimo ogłuszającego niem al 
hu ku i dźw ięku przeszło  ty siąca  dzwo
nów, m ożna w te j harm onii w yróżnić 
u roczyste, pow ażne odgłosy olbrzym ich 
dzw ouów  w atykańskich.

W ieln pielgrzym ów  nocow ało pod 
gołem  niebem , na p lacu św. P iotra, 
przed drzw iam i bazylik i. W szystkie 
ulice, prow adzące do W atykanu zapeł
n iły  tłum y  dążących sp iesznie do ko 
cioła św. P io tra Pow ozy posuw ały  się 
zw olna n ieskończenie d ługim  sznurem . 
P rzekupnie rozw ozili w izerunk i papie 
ża, p lany  Rzym u, bazyliki, oraz w yw o
ływ ali p ism a : Vocc della Yeritd, Osser- 
vatore homano  i M onite-ur d$ Rowie!

Na placu św. P io tra  czuw ały dw a 
silne kordony w ojska z najeżonym i ba 
g n e ta m i; oprócz tego  w pobliskich 
strażn icach  steio  także zdolne każdej 
chw ili do w yruszen ia  pogotow ie wcd 
skowe. P rzy obelisku s traż  przypuszcza 
osoby, ale ty lko  ao j atrzone w k u rty  
w stępu. U bram  wchodowych do b a
zy i ii u trzy m u ją  porządek olbrzym i 
żandarm i papiescy. M ają oni na g ło 
wach V, m etra  w ysokie czapy n ie 
dźw iedzie, na  sobie fra£ i granatow e, 
w yszy te  suto  srebrem  białe, obcisłe 
spodnie 1 w ysokie palone b u ty  z wiel- 
kiem i ostrogam i. Dla un ikn ięcia  ściska 
je s t  cała bazy lika podzieloni. n a  pola,

Erzez k tó re  prow adzą u lice ogrodzone 
arjaram i p rzy  k tó ryoh  czuw a w ojsko 

papieskie.

Choó w bazylice było k ilk ad ziesią t 
tysięcy os-b , w szędzie panow ał wzo
row y porządek. Poniew aż p rzed  poja
w ieniem  się dw nru papiesk iego  ni 
w szyscy się modlą, a w iele osób n ie 
zb y t cicho rozm aw ia, panu je  w k o 
ściele g w rr , uspraw ied liw iony  pon ie
kąd k ilkugodzinncm  w yczek iw aniem ; 
zresz tą  Sanctissimum  z pow oda o b e
cności w ielu innow ierców  byw a pod
czas tak ich  uroczystości p rzenoszone 
do jednej z kaplic w atykańsk ich .

W szysoy zaproszen i m ają s tro je  
czarce, lub conaj mniej ciem ne, panie 
w  koronkow ych ub ran iach  n a  głow ach. 
O dbijają ty lko  różnokolorow e hab ity  
zakonne, p rześliczne, lśn iące un ifo rm y 
żo łn ierzy  papieskich, w span ia łe  u b ra 
n ia  dostojników  duchow nych i św iec
k ich , starośw ieck ie s tro je  orderow e 
kaw alerów  m altańskich i członków  cia
ła  dyplom atycznego. D ostojnicy tow a
rzy szą  damom swym , żonom  i córkom , 
m ającym  n a  sobie b ogate  i w ytw or
n i  tn a le ty . Osoby co w spom niane za j
m ują  w skazane sobie m iejsca w  lo
żach i na  try b u n ac h ; panow ie u d a ją  
się następnie do W atykanu, by wziąć 
u d zia ł w uroczystym  pochodzie.

Z każdą m in u tą  n ap ły w ają  coraz 
to  now e tłum y w iernych , i ja k  w e
zbrana fala zalew ają p rzes tro n n e  na
wy olbrzym iej bazy lik i. W reszc ie  gw ar 
słabnie, rozm ow y cichną. R ozpoczyna 
się w spaniały , d ług i pochód. P rzed tem  
jeszcze żandarm i, szw ajcarzy  w śre
dniow iecznych czarno  - czerw ono - żół
ty ch  stro jach , h a lab ard z iśc i w  lśnią 
eyoh hełm ach, oraz gw ardziści pałaco
w i w p ię k n jc h  s tro jach  francuskich, 
w yrów nyw ają szp a le ry  i p roszą o za 
chow anie ja k  na jw iększego  porządku.

R ozpoczyna się w łaściw y pochód.

Na czele kroczą odźw ierni w fioleto
wych szatach , „m azzieri" dzierżący  cię
żkie, srebrem  ob ite  m aczugi, daiej p o d 
kom orzow ie w p ięk n y ch  h iszpańsk ich  
kostyum ach dw orskich, następn ie  ge- 
nersłow ie zakonów, m onsignorow ie i 
b iskup i we fioletach, dyplom aci w peł
nej, lśniącej ga li z orderam i, d o sto jn i
cy p iastu jący  godności dw orskie, a za 
n im i postępu je  d ługi szereg k ard y n a
łów w p urpurze .

| Za po jaw ieniem  się o sta tn ich  roz- 
leg a ją  się po całej św iątyn i donośne 
dźw ięki hym nu papieskiego, g ranego na 
24 srebrnych  trąb ach  1 p raw  e rów nocze
śnie w ybuchają ogłuszające okrzyki i 0- 
k laski, z p iersi k ilkudf^esięcio tysięezne- 
go tłum u  w ybuchają  w ołan ia: „niech

;ż y je l“ we w szystk ich  niem al ję z y 
kach. D źwięków  hym nu n ie słychać 

' wcale, en tuzyam  pow szechny w zrasta  
! z każdą chw ilą, z okrzykam i m iesza 
| się płacz w ielu osób i ję k  kobiec. L e

k ty k a  z N am iestnikiem  C hrystusow ym  
; zbliża się powoli do środka kościoła. 
I  m ię p rze jm u je  lęk  jak iś  dziw ny, 
tak  że tru d n o  m i się na nogach u trzy  
mać. Po chw ili s traoh  p ierzchnął, a 
jego m iejsce zajęło błogie, nadziem 
skie ucznoie — bo oto sp łynął na m nie 
prom ień an ielsk iego  w zroku  Zastępcy 
Bożego na ziem i, k tó ry  w ychyliw szy  
się ze złocistej, czerw onym  aksam i
tem  obitej lek tyk i, w yciągnął by ł ku 
m nie ręk ę  błogosław iącą.

(C. d. n.)

Nowości! kmf8ta7iiS “l “i f 641 Magazyn Schayerów we Lwowie.
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m an ag er zasłan iał się stale „razporo- 
żenjem  p raw itie ls tw a44.

O ta k  1... socyaliśoi m ają słuszność i 
S tra szn ą  i zg u b n ą  je s t  p o tęga k a p ita 
łu!.. R ozdziera naw et gw ałtem  w m io
dowych. nocach m łodych m ałżonków  
od siebie. Co Pan Bog złączył, to  ju ż  
nędznych  sześć rn b li rozłączyło 1..

Jak ąż  w dzięczność pow inni więc 
w szyscy czuć dla ty ch  szlachetnych  
prow odyrów  głodnego p ro le ta ry a tu , 
k tó rzy  sam i g łodni siedzą w „G ran 
dzie" i p row adzą p rzy  k ieliszku  n ę 
dznego  Pom ery e G reno w alkę p rz e 
ciw ko kapitałow i. A tu  n ie s te ty  naród 
n ied o jrza ł do tego  i w tak ich  Czy- 
żkach  bije sw ego o; ca, swego aposto
ła  po sz lachetnej fizyognom ii i w ym y
ka m u — jak g d y b y  to  była sta ra  
strzecha — j®&° szlachetną  brodę 1

D zięki więo tem u, że  m iałem  oso
b n y  przedzia ł, ja k  rów nież dzięk i t e 
m u, że w sąsiednim  przedziale , gdzie  
spały  jed w ab n e  pończoszki, b y ł ten  
trzec i — spędziłem  noc spokojnie i 
bez w zruszeń  n iepo trzebnych . N ieste
ty  sen mój był zanadto  dobry, gdyż
k u  m em u w ielk iem u zm artw ien iu  p rz e 
spałem  Wilno, Niem en, W ile jkę , k tóre 
pociąg m inął około 5 godziny  rano, i 
zacząłem  czyn ić swe sp o strzeżen ia  do
p iero  koło  D ynaburgu , czy li Dźwino- 
g rodu , m iasta  słynnego  w dziejach  n a 
szych, zw łaszcza z czasów  dzielnego 
B atorego.

W P skow skiej g u b ern ii zaczyna się 
praw dziw a „koronna" Rossya. Je s t 
to  kraj sm utny , posępny — m okra 
puszcza les is ta  bez ludzi, bez życia. 
Można pow iedzieć—tuzaczyna się las, 
k tó ry  ciągnie się n iep rzerw an ie  aż do 
B ałtyku . Całym i godzinam i pędzi p o 
ciąg  w cieniu sm utnych  sosenek, czar
n y ch  olch. b iałych  b rzózek  p rzeryw a
n ych  tu  i ów dzie nadobniejszym  św ier
kiem .

Z gąszczy leśnej w y z ie ra ją  w ydm y 
p iasczyste lub  rdzaw e m oczarzyska, i 
g dyby  n ie ten  to r kolejow y w lesie, 
g d y b y  nie te czerw one zg rab n e  budki 
s trażn icze , m ożna by oczekiwać, że za 
chw ilę z poza drzew  w ysuną się ze 
sw ym  zacnym  ojczulk .em  Kiemplicze, 
k tó rzy  zapuścili się aż tu , ażeby „prać".

Tylko rzadko  jak aś  w iększa rze 
czułka, jak iś  zw ał lodnikow y z m ałem  
jez io rk iem  u stóp swoich w prow adza 
w eselszą rozm aitość w tę  sm utną k ra 
inę. Bory i bory , bag n a  i b a g n a : oto 
cała i zupe łna  treść  okolicy. M ijam y 
Psków , gdzie znakom itym  posilam y 
się obiadem  m ijam y Ł ugę, dziw ne 
m iasto, bo całe schow ane w lesie, las 
na  p lacach  publicznych , las n a  ulicach, 
m ijam y G atczynę, w k tó re j ty lko  w e
sołe w ille i pałacyki p rze ry w a ją  tę je -  
dnostajność puszczy leśnej i w reszcie 
o ósmej w ieczorem  zajeżdżam y na 
dw orzeo w arszaw ski w P etersbu rgu , o 
k tó rym  te ra z  zupełn ie  przem ilczę, 
gdyż będę się n ie jed n o k ro tn ie  nim  
zajm ow ał w n astępnych  listach.

N azaju trz  udajem y się n a  praw ą 
s tronę Newy — a trzeb a  w iedzieć, że 
je s t  z nam i jeszcze jed en  Polak p. St. 
ze Lwowa, k tó rego  ja  „przeszw arco- 
wałem " pom iędzy geologów  na k o n 
g res  i w ycieczkę fin landzką —• i z 
dw orca fin landzkiego pędzim y k u  za 
chodow i. T u  ju ż  zupe łn ie  in n y  k ra j
obraz, w praw dzie także  bór w ielki... n ie 
zm ierny , ciągnący  się aż pod koło 
b iegunow e, do k resu  w szelkiej leśnej 
roślinności, ale w szędzie w zgórza  g ra 
n itow e, zw ały  lodnikow e i m nóstw o 
ślicznych  jezior, tak , że całkiem  słu 
szn ie  F in lan d y a  nosi nazw ę k ra ju  ty 
siąca jez io r, chociaż w rzeczyw istości 
je s t  ich znacznie w ięcej. Ś liczne d w o r
ce kolejow e ocienione św ierkam i, na
p isy  w  trzech  ję zy k a c h : szw edzkim ,
fińskim  i rosyjskim , — eldorado dla 
m yśliw ego, gdyż na każdej s tacy i p rz y 
noszą w ieśniacy całym i stosam i na 
sp rzedaż głuszce, c ietrzew ie, ja rz ąb k i, 
słom ki etc. po bajeczn ie n iskich  ce
nach  — znakom ite jedzen ie , ładny, 
p racow ity  lud , m aleńkie upraw ne pola 
zasiane przew ażnie owsem, słabe z a 
ludn ien ie , oto w rażenia z okien  kole 
jow yoh  — k ra ju , k tó re  poznam y b li
żej w naszych w ycieczkach.

Po dw unastogodzinnej jeźd z ie  s ta 
jem y  wieczorem  w H elsm gforeie, sto- 

. licy  F in landyi...
Tu m uszę przerw ać, gdyż na  w stę

pny fe jle ton  to ju ż  i ta k  za wiele. Ale 
to  ju ż  taka  m oja n ieszczęsna p rzyro  
da. J e s t  ja k a ś  analogia lub jak ieś  od
leg łe  podobieństw o pom iędzy lw ow 
skim  dem okratą  gadającym , a m ną pi 
szącym , bo k iedy  lw ow ski dem okrata  
rozpocznie gadać, to gard łu je  i u jada 
w nieskończoność, dopóki mu h ę  czem ś 
gęby  n ie za tk a  — to ja  k iedy chw ycę 
pióro lub co jeszcze  lepiej m aszynę 
do p isan ia  do ręk i, w tedy  słow a i zda 
n ia  sypią się w nieskończoność tak  
ja k  woda z lw ow skich w odociągów  za 
dwieście lat, no tabene jeże li do tej 
pory  Czesi, Kałmncy i in n i krajow i 
inżyn ierow ie  pokończą swe s tu d y a  w 
tej m ierze — i m nszę dopiero poczuć 
próżnię w serou i żołądku, aby  p rzer
wać. W łaśnie tak ą  próżnię poczuw am  
obecnie, d latego  kończę i n a  złość M o-' 
nitorowi podpiszę się herbem

dr. E m il R abdank Dunikowski.

sya generalna, w y tw arzająca  tak  zw. 
osady, czy włości rentow e, W celach 
dwóch ty ch  in sty tu cy j zachodzi jed n ak  
zasadn icza  różnica. Gdy bowiem  ko- 
m isya kolonizacyjna pow ołana by ła  do 
życia w speoyalnym  celu germ anizo- 
w ania w schodnich kresów  m onarchii 
P ruskiej za p  m ocą dobrow olnego w y
w łaszczania z ziem i m iejscow ego ży 
wiołu, a tem  sam em  w yklucza ze sw ych 
dobrodziejstw  usadm. iw narodow ości 
polskiej, kom isye gen era ln e  przynaj 
m niej początkow o n ie m iały celów po
litycznych  na oku i rozw ija ły  swą 
działalność parcelaey jną i kolonizaoyj- 
ną, nie k ieru jąc się w cale politycznym i 
w zględam i na  narodow ość osadników. 
Dopiero w o s ta tn ich  czasach agitacya 
h ak a ty sty czn a  spaczałd cel działalności 
komisyi generalnej, w ym usiw szy na 
w ładcach w ydanie ta jnego  rozporzą
dzenia, ograniczającego  p ro cen t o sa
dników  p o lsk ich , korzysta jących  z 
ren ty

Z resztą działalność kom isyj g e n e 
ra lnych , opierająca się na  ustaw ie  o o sa
dach ren tow ych  z dn ia  1. lipca 1881 
r. je s t  daleko obszern iejsza n iż  kom i
syi ko lonizacyjnej dla W. K sięstw a P o
znańsk iego  i P ru s  Zachodnich, o b e j
m uje bowiem  całą m onarchię pruską. 
Osobne kom isye g eneralne  is tn ie ją  yr 
B ydgoszczy, Królewcu, W rocław iu, w 
Kasselu, D yseldorfie, w e F rankfu rcie  
nad Odrą, w H anow erze, M erseburga 
i w M onasterze, a działalność ich ro z 
ciągała się na następu jące  prow incye : 
W ielkie K sięstw o P oznańskie, P rusy  
Zachodnie, Prusy W schodnie, Pom orze, 
B randenburgię, Ś lązk  Saksonię, Szlez 
w ik i H olsztyn, Hanower, H esyę i Na 
sawię, W estfalię, N adrenię i księstw o 
H ohenzollern.

N ajenerg iczniejszą działa lność ro z 
w ija ją  kom isye g eneralne  w prow in- 
cyach, zam ieszkani oh p rzez ludność 
polską, a w ięc w W. Ks. Poznańskiem
1 Prusiech Zachodnich,

P od ług  spraw ozdania ogłoszonego 
świeżo p rzez  m in isteryum  ro ln ictw a 
w „Reichsanzi igerze" liczba m ajątków  
ziem skich, k tó re  od roku  1891 do koA 
ca 1896 zam ieniono w Prusieoh n a  osa
dy rentow e, w y n o si709,obszaru 168,799 
ha, w tem  67,293 ha rozparcelow anego 
N ieste ty  nie podaje  w ykaz urzędow y 
szczegółowo, ile z tego  obszaru  p rz y 
pada n a  obie dzieln ice polskie, w przy  
b liźeniu  m ożna to jed n ak  obliczyć o- 
pierająo się n a  narodow ości osadników  
rentow ych. W r. 1896 utw orzono 867 
now yoh osad, a n ad to  zakupiono 306 
osad od sąsiadów . Z ty ch  1.167 osad 
je s t  589 w ręku  ew angielików , 677 w 
ręk u  katolików , nad to  1 osadę kup ił 
m enonita , pod w zględem  narodowosoi 
osiedlono w r. 1896 razem  750 Niem 
ców, 398 P. laków, 17 Czechów, Szw aj
cara. i A m erykanina. O gólny re z u lta t 
działa lności kom isyj g enera lnych  od r. 
1891 — 1896 p rzed staw ia  się ja k  nastę  
p u je : N ow ycu utw orzono 4,552, a  n a d  
to zakupiono od sąsiadów  1836 osad, 
a z n ich  je s t  w ręk u  ew angelików  
3.417 w ręku  kato lików  2.759 w ręku  
żydów  206 i 6 w ręku  m enom tów . Po
d ług  narodow ości dzielą się osadnicy 
n a : Niemców 3.983, Polaków  2.117, 66 
L itw inów , 17 Czechów, 2 A ustryaków ,
2 Szw ajcarów  i A m erykanin.

M  roboiniKuff M o M i .

P r t i e  włości rootoio.
P o zn ań , d. 23. sierpnia.

Parcelacya w iększej w łasności ziem 
skiej i połączona z n ią  kolonizaoya w e
w nętrzna w ykazu je w osta tn ich  latach  
w m onarohi p ruskiej coraz w iększe 
rozm iary . Z ajm ują się tego  rodzaju  o- 
peracyam i, obok znacznej liczby  in sty  
tu cy j i osób p ryw atnych , dwie insty- 
tucye państw ow e, a m ianow icie kom i-
sya kolonizacyjna dla W. K sięstw a Po- .........................................
znańskiego  i P rus Zaohodnich i kom i- 24. W Stowarzyszeniu założono kasę pogrze

(Sprawozdanie Gaz. N ar.)

N ow y S ą c i 23 sierpnia. 
Fachow e obrady  delegatów  rozpo

częły się wczoraj wieczorem po godzi
nie 6. P rzedew szystkiem  delegaci zło 
żyli spraw ozdania z poszczególnych 
przez siebie reprezen tow anych  S tow a
rzyszeń.

Kraków. Stowarzyszenia „ Przyjaźni", w 
liczbie 7 istniejących, narażone są na nie- 
słjchany teroryzm ze strony socyalistów. Nad 
wszystkiemi „Przyjaźniami11 czuwał komitet 
centralny, złożony z duchowieństwa. Delegat 
p. Kantor, redaktor Grzmotu, rozwija obraz 
działalności „Przyjażui". Każdej n.edzieli, a 
nawet częściej, odbywały „Przyjaźnie" ze
brania, na których omawiano działalność 
parlamentu i szereg spraw polityczno-spo
łecznych. Organem „Przyjaźni14 jest pismo 
G rzm o t; nie doznaje ono ze strony, inteli- 
gencyi należytego poparcia; liczy obecnie 
1100 prenumeratorów, a z chwilą przenie
sienia do Krakowa liczył 100 prenumerato
rów. P. delegat prosi o poparcie pisma. 
„Przyjaźń" na Kleparzu liczy 335 członków 
rzeczywistych, wspierających 22 ; w Dąbiu 
60 ; w Zakrzówku 30 członków. W Prądni
ku „Przyjaźń" założyła sklepik Kółka roi 
niczego. „Przyjaźń" w Grzegórzkach liczy 
50 członków czynnych ; rozwija się ona bar
dzo pomyślnie.

Tarnów. Delegat ks. prałat Łukowski 
zdał sprawę ze Stowarzyszenia sług kato
lickich, a założonego przez konferencyę Tow. 
pań św. Wincentego ż Paulo. Towarzystwo 
opiekuje się sługami katolickiemi pod wzglę
dem moralnym i materyalnym; do wydziału 
wchodzą panie i sługi. Liczba sług docho
dzi do 300. Stan funduszów dochodzi obecnie 
do 3000 zł. Sługi przyczyniają się wkład 
kami do tego funduszu. Towarzystwo daje 
nagrody za długoletnią służbę w jednem 
miejscu, rozdaje listy pochwalre. Stowarzy' 
szenie ma bezpłatne biuro stręczenia sług i 
udziela bezpłatnej pomocy prawnej człon 
kom. Towarzystwo dąży do założenia schro
niska dla sług i na ten cel użyty będzie 
oszczędzony kapitał. Takie Stowarzyszenie 
powinno być założone w kaźdem mieście.

Stary Sącz. Delegat ks. Kumor Józef. 
Do „Przyjaźni14, założonej niespełna przed 
rokiem, należy 120 członków rzeczywistych, 
a 34 honorowych. — Odczyty urządzono 2 
większe; były częste pogadanki i zebrania.

Tarnów. Delegat ks. dr. Źyguliński. Sto
warzyszenie , Praca", śoiśle robotnicze, liczy 
400 członków zwyczajnych, wspierających

bową, liczącą 980 członków, dalej kasę 
drobnych, bezprocentowych pożyczek dla ro
botników, rozwijającą się bardzo dobrze i % 
pożytkiem dla robotników; dalej kasę dro 
bnych oszczędności, tak, by robotnik w lecie 
zarobiony grosz mógł oszczędzić na zimowe 
potrzeby. Stowarzyszenie ma własny dom. 
Uchwalono założyć własny skład węgla i 
drzewa, ale magistrat tarnowski nie pozwo 
lił na budowę szopy i musiano wystosować 
reknrs. W najbliższym czasie założy Stowa
rzyszenie sklep dla członków. Towarzystwo 
przyjęło na swój koszt ucznia, będącego sy
nem jednego z robotników, chorego śmiertel
nie. W jesieni sprawia się ubrania i książki 
dla dzieci robotników. Chorzy robotnicy o- 
trzymnją bezpłatnie lekarza i lekarstwo. 
(Huczne oklaski). Zjazd delegatów, na wnio
sek ks. Sopucba T. J„  wyraził gorące po
dziękowanie ks. drowi Żygulińskiemu, orga- 
nizatororowi Stowarzyszenia w Tarnowie.

Podgórze. Delegat p. Płaza. Stow. „Przy
jaźń" liczy 172 członków rzeczywistych, 30 
wspierających z pomiędzy inteligencyi.

Brzeźany. Delegat p. Biechoński. Stowa
rzyszenie „Przyjaźń44 liczy w swojem gronie 
168 członków, między nimi znaczna czę̂ ić 
inteligencyi miasta. — Stowarzyszenie urzą
dza częste pogadanki, a bierze w nich udział 
inteligenoya i robotnicy oraz duchowieństwo. 
Zastępca prokuratora państwa p. Rojeoki po
łożył wielkie zasługi około założenia Stowa
rzyszenia. Istnieje esobne kółko młodzieży.

Bochnia. Delegat p. Samek. Stow. „Oi 
czy zna" założone zostało jako przeciwwaga 
agi tacy i socyałistycznej. Zapisało się około 
40 członków, a popiera je gmina. (Brawo). 
Członkami są także majstrowie. Około Sto
warzyszenia pod względem duchownym pra
cuje gorliwie ks. prepozyt Lipiński; do „Oj 
czyzny" przeszło wielu członków socyalnej 
party i. Prezesem i twórcą jest ks. Wnę- 
kowicz.

Tarnów. Delegat ks. Kaliciński. Stowa
rzyszenie „Ojozyzna" zajmuje się młodzieżą 
rękodzielniczo-handlową. Biblioteka liczy 340 
książek. Odbywają się ureozystości narodowe 
i okolicznościowe, pogadanki i zabawy. Mło
dzież garnie się do Stowarzyszenia i otwo
rzyła chór śpiewacki. Członków czynnych 
50, wspierających 13. W Tarnowie nie ma 
obecnie żadnego stowarzyszenia socjalisty
cznego.

Bochnia. Delegat ks. Biliński. Stowarz. 
„Praca* zorganizowane zostało na wzór 
„Pracy44 tarnowskiej i liczy około 160 człon
ków, a w tej liczbie bardzo wielu dawnych 
socyalistów, tak że obecnie nie ma „Siły* 
w Tarnowie ; są tam jeszcze . dowódcy, ale 
nie ma żołnierzy. Stowarzyszenie ma kasę 
pogrzebową, licząsą około 400 członków; 
ma także kasę dla drobnych pożyczek.

O brady przerw ane o godz. 8. wie- 
ozorem, a  o godz. 8 1/* w ieczorem  od
było się na oześć delegatów  zjazdu  
przedstaw ienie am atorskie w sali „P rzy 
ja ź n i44.

D zisiaj obrady  rozpoczęły się o g. 
8. rano dalszem  spraw ozdaniem  dele
gatów .

Lwów. Delegat p. Nowakowski Michał. 
„Przyjaźń* organizuje kasę chorych.

Lwów. Delegat p. Miszczyszyn. Stowa
rzyszenie polityezne „Jedność44, liczące < 
końcem czerwca b. r. 326 członków, oddzia- 
ływuje bardzo korzystnie na członków. Dą
ży do zaprowadzenia prawdziwego święcenia 
niedzieli; występuje zawsze, gdy idzie o za
manifestowanie zapatrywań katolickich robo
tników. Stara się o tańsze nabywania kon- 
sumcyjnych artykułów dla członków. Urzą
dza pouczające pogadanki dla członków w 
kierunku religijnym i politycznym. Groma- 

\ się w lokalu „Jedności" takżo termina
torzy rękodzielnicy. Całą falangą uczęszczają 
członkowie „Jedności14 na zebrania socjali
styczne i zwalczają tę partyę.

Nowy Sącz. Delegat p. Radwański. „Przy
jaźń" liczy 110 członków zwyczajnych, a 
60 nadzwyczajnych. Do reorganizacji sto
warzyszenia przyczynił się bardzo ks. Sn- 
puch T. J. (Oklaski). Stowarzyszenie dąży 
do założenia własnego sklepn i rozwija bar
dzo pożyteezną działalność dla członków.

Limanowa. Delegat p. inżynier Kwiatko
wski. „Przyjaźń44 istnieje dopiero 3 miesią
ce. Na pierwsze zebranie zgłosiło się 100 
członków wszelkich zawodów; dziś jest 140

ozyoh w k ra ju  m a ua celu wywalczę-1 ści, unorm ow ania płacy robo tn ika  i'sznurku, przymocowanym do pokrywającej 
nie lepszej po litycznej i ekonom icznej j p rzestrzeg an ia  w prow adzonego w ży- j dół deski. Zmarły nazywał się Kinasz i był 
doli w szystkich robotników  katolickich  j cie czasu p racy J. k ilka innych . :stolarzi m w Niżankowicacb pod Przemyślem.
w k ra ju  przez zak ładanie now ych ij  Ks. Sopuch T. J. postaw ił rezolu 
popieranie is tn ie jący ch  stow arzyszeń  ; cyę o naw iązan ie  łączności i porozu-
robotniozych w kraju , oraz środki j« k ie  
uzna za stosow ne a zgodne z u s taw a
mi obow iązującem i". §. 2 s ta tu tu  p rzy 
ję to  w następująoem  brzm ieniu  : „Zw ią
zek pozostaw ia każdem u stow arzysze
n iu  zupełną  sam odzielnośó i swobodę 
dzia łan ia  i rozw oju  stosow nie do lo 
kalnych  w arunków  na podstaw ie ogó l
nych  w skazów ek p rzez cen tralny  Zw ią
zek  postaw ionych*. W ten  sposób w 
dw u zasadniczych paragrafach  p rz y 
znano w ydziałow i naczelnem u Zw iązku 
w pływ  pow ażny pod w zględem  poli
tycznym , społecznym  i ekonom icznym  
na spraw y stow arzyszeń katolioko-ro- 
botniozyoh.

Dalej uchw alono, że w ydział n a 
czelny Zw iązku sk ładać się będzie z 
prezesa, 2 w iceprezesów , sekretarza , 
kasyera  i 2 radnych, m iędzy k tó rym i 
ma być jed en  kap łan  katolicki. W y
dział naczelny  w yb ierany  będzie na 2 
lata. Zadaniem  Z w iązku  je s t  przygo- 
w anie dorocznego z jazd u ; głów nem  
zaś zadaniem  spełn ien ie  oelów w p a 
rag rafie  1 w y tkn ię tych . Uchwalono 
też, że delegatów  na zjazd  wybierać 
m ają ogólne zgrom adzenia poszczegól
nych stow arzyszeń  robotn iczyoh-kato  
lickich.

P rzedpołudniow e posiedzenie odro
czono o godz. 121/* w południe do g o 
dziny  2 J/j popołudniu.

m ienia z cecham i w spraw ie  polepsze
n ia doli robotników , a to celem z ła 
godzenia przepaści m iędzy m ajstrem  
a czeladnikiem . Po rezolucyaoh pp. 
M iszcayszyna i Jaśk iew icza  zabrał 
głos p. Przygodzki. Ponow ił swoje

Powodem samobójstwa miały być długi, tak 
własne, jak i oboe, które go wskutek poię- 
ki wekslowej obciążyły.

N eotitka. W Delatynie przyjęła chrzest 
św. Karolina z Goldmanów Rozeuberg, izra- 
elitka, licząca lat 50, wdowa, matka dwóch 
zamężnych córek i dorosłego syna. Na 
chrzcie św. otrzymała imiona: Karolina,

w czorajsze rezolucye o zabezpieczeniuJM arya, Helena. Miejscem stałego’ zam..-szka-
robotników , oraz w niósł rezolr.cyę w 
spraw ie zaprow adzenia podatku giełdo

nia neofltki jest Drohobycz.
Spod. L it ia ty n a  piszą nam : Gdy pr^ed

wego i rozpow szechnienia p ro g ram u ! otwafCieui kolei Haiiez-Ostrów otrzymywalr- 
ohrześcijańsko-socyalnego. Po dalszych śmy jak najregularniej gazety 
jeszcze  rezolucyaoh zebran ie uchw a-j Aencye zo LwoWi4 w 12_ 16 Kodziu a Bu_
liło w nioski. f wet i prędzej, to dziś, gdy kolej ta fuuk-

K ongres zakończył przew odniczący _cyonuJe a korespondeneye

i korespou-

N ow y Sącz d. 23. sierpnia.
Na popołudniow em  posiedzeniu do 

kończono obrad  nad  s ta tu tem  d lazw iąz  
ku centralnego . S ta tu tuohw alono ; po 
ozem organem  urzędow ym  Związku 
uznało  zebran ie czasopism o Grzmot i 
do niego obow iązanem  je s t  każde sto 
w arzyszen ie w yznaczyć swego kore 
spondenta.

Zebranie uchw aliło  w yznaozyć Lwów 
jak o  siedzibę w ydziału  naczelnego 
Z w iązku krajow ego na p rzeciąg  2 la t ;  
jak o  m iejsce p rzyszłego  zjazdu  d ele
gatów  stow arzyszeń  robotniozyoh k a 
to lick ich  w yznaczono Kraków. Wresz- 
oie do naczelnego w ydziału  Zw iązku 
w ybran i zo s ta li:  pp. 1) M iiller Ber
n ard  d rukarz , p rezes lw ow skiej „Je- 
dn o śo i„ ; 2) M iszczyszyn S tanisław , 
drukarz  we L w ow ie; 3) W aśniewski 
K arol, handlow ieo we L w ow ie; 4) ks 
Chęciński Jan , proboszcz, k u ra to r d u 
chow ny „Jedności44; 5) H ordyński Ka
ro l, szewc, zastępca przew odniczącego 
„Jed n o śc i* ; 6) prof. D r. Tadeusz Pi 
l a t ;  7) P rzygodzk i Janusz , u rzędn ik  
W ydziału krajowego.

Na w niosek  p. delega ta  Piopołka 
w yrażono gorące podziękow anie p. Ja 
nuszow i P rzygodzk iem u za je g o  praoę 
na obeonym  zjeździe delegatów .

G dy przystąp iono  do p u n k tu  po
rządku  d z ien n eg o : nasza praca, p. J a 
n u sz  P rzygodzk i w skazał na  n iesłu 
szne napaści i obelgi, jak ie  ze s tro n y  
p ra sy  sooyalistyoznej spadły  n a  naszą 
p rasę  kato licką za narodow e, kato lick ie  
i p raw dziw ie  odpow iadające je j  s tano
w isko w spraw ie wieou cieszyńskiego. 
P rasie  te j, k tó ra  tak  godn ie  i z po
św ięceniem  bron i dobrej spraw y, n a 
leży  się najgorętsze podziękow anie.

Ka. p ra ła t Ł ukow ski z Tarnow a r e 
ferow ał o tru d n em  położeniu służą 
oych i ro b o tn ic ; w znakom itym , z ży- 
oia w ziętym  w yw odzie, p rzesunął 
p rzed  oczym a zebranych  szereg  sm u
tn y ch  obrazków , w skazując szczegóło
wo środki ra tu n k u  i pomocy, ja k ie  ju ż  
zastosow ano w T arnow ie,

Ks. K aliciński z T am ow a m ówił o 
po trzeb ie w ydania odpow iedniego śpie 
w nika z p ieśniam i narodow em i, oelem 
obudzenia ducha narodow ego. Grono 
osób gotow e je s t  wydaó tak i śpiew nik, 
kosztu jący  k ilka centów , aby go człon 
kowie stow arzyszeń  m ogli nosić w 
kieszeni. P. P rzygodzk i podniósł po
trzeb ę  kato lickiej p ieśn i jak o  przeciw -

pan Piasecki, dziękując za pracę około 
dojścia do sk u tk u  kongresu  znakom i
tem u organizatorow i ks. Sopuchow i 
T. J., słowy : Niech będzie pochw alo
ny Jezus C hrystus. — Dalej pożegnał 
zebranych ks. p ra ła t S krzyńsk i pię- 
kuem i słow y na tem a t: Kochajm y się 
ale m iłością Chrystusow ą. C hrystus na 
k rzy żu  za w szystk ich  zaw isnął, a k rzy ż  
do w szystk ich  w yciąga ram iona ; sz tan 
darem  naszym  spraw iedliw ość dla p ra 
cy, a p raca  dla Boga i narodu. (Hu
czne oklaski). Ramię do ram ienia, d łoń! 
do dłoni, p rzejęci jed n y m  duchem , je - j 
dna miłością, stańm y pod tym  sz tan 
darem , a w tedy  on się podn iesie  i bę
dzie powiew ał nad całą naszą Ojczy-

ze Lwowa przy
chodzą do Potutor stąd zaś do Litiatyna na 
pocztę, korespondencjo i gazety z poczty 
litiatyńskiej otrzymujemy -3-go albo nawet 
4-go duia.

Gdy nadto, dotąd przyzwyczajeni byliśmy 
do Jak  najszybszego i niezawodnego doręcza
nia korespondencji przez nasze poczty, to dziś 
z żalem wyznać przychodzi, że tabie cjaźnia- 
nie naraża częstokroć na nieprzyjemności a 
nawet straty. Możeby władze decydujące ze
chciały temu zaradzić. M . L.

Z lodzfe j feelejow y. Z Wiednia dono
szą : W nocy na 14. bm. okradziono podró
żnych na przestrzeni Wiedeń-Karlsbad w 
wagonie sypialnym. Takież same kradzieże 
popełniono w wozie sypialnym na tej samej

zną. Z w ycięstw o ty lko  w haśle: z B o - j rzes*n *ai w nocy na 16. bm., zaś w nccy
giem  i narodem . (H uczne oklaski).

Dalej ks. Sopuch T. J. podziękow ał 
zebranym  delegatom ; p. d y rek to r W y
szyńsk i ze  łzam i w oczach podzięko

na 17. bm. na przestrzeni Wiedeń-Kraków. 
Wykryło się, że zręcznym złodziejem jest 
niejaki Ignacy Radnowitz, podróżujący w 
przebraniu oficera anstryackiego. Zbrodniarz

w ^T orG co  j s Ł t s s ł  c r t r i
mu
zakończenie hym n

, , ,  - ibieństwa w Krakowie, liczy lat 36 i nie po-poozem delegaci odśpiew ali n a : g|ada gadnej inteligencyi.
o z e n ie  h y m n : Boże coś Polskę.J M iędzynarodow y k o n g re s  stenogra-

.  zam knięciu  kongresu  odbyła się ^  oAf,ywa gię w Sztokholmie ze współ-
kolaoya w spólna po 30 centów  od oso-1 uAzjaj em przedstawicieli Niemiec, Anglii, 
by, podczas k tórej m e brakło mow i  r>------ j-.
toastów . Szwecyi, Norwegii i Danii. k liionuuu 

J  pp. Ploten (Sztokholm), Read (Londyn), re
daktor Kronsbein (Wiesbaden) i stenograf 
parlamentu z Kopenhagi Worms. Kongres

Czas odnowić przedpłatę,-^ U*™
i który w końcu tego miesiąca odbędzie się1  n i *  m ”

K R O N IK A .
Lwów d 25 sierpnia.

— V Ł I>
w Bazylei, tłumaczy T. Herzl w ostatnim 
numerze Przyszłości, co kongres ten ma 
zdziałać, a mianowicie — co daj Boże jak 
najrychlej — zawieść żydów po całej kuli 
ziemskiej rozprószonych napowrót do ziemi 
ich ojców. „Odpływ mas żydowskich do 
kraju ojców — pisze p. Herzl — byłbyZ F in la n d y i  n a  A ra ra t" . Pod tym _ , r .—  r .

tytułem rozpoczynamy drukować w dziaiej (nietylko ulżeniem z pewnością dla państw 
szym numerze zapowiedziane listy dr. Emila wstrząśniętyoh antysemityzmem, gdzie żydów 
Habdank Dunikowskiego z jego wycieczki się wciska (?) do stronniotw rewolncyjnych, 
naukowej z Finlandyi do Araratu. Zwra-; lecz przyniósłby także państwu tureckiemu 
camy na nie uwagę naszych ozytelników. przyrost kultury (ładna kultura!) i dobro- 

Z ap isk i Osobiste. Marszałek kraj. hr. jbytu (czujemy go na własnej skórze I) Na-
Stanisław Badeni, powrócił już z Koropca 
do Lwowa.

M ianow ania. Prezydent Sądu kraj. 
wyższego w Krakowie nadał Janowi BnJe, 
syst. posadę kancelisty przy Sądzie kraj.

sze rozwiązanie kwestyi żydowskiej leży w 
usunięciu dwóch zawikłań; jedno może być 
usunięte przez drugie. Podziału Turcyi nikt 
sobie teraj nie życzy, gdyż onby wywołał 
wojnę światową. Gćyby nąwet Gre°y byfi

członków, a mianowicie 32 samoistnych staw ien ie  „Czerwonepan sztandarow i44 
majstrów, 31 czeladników, urzędników i sług! i w te j m ierze „Jedność14 lw ow ska po- 
publicznych 71, wł. ziemskich 3, duchownych J  rozum iew a się z poetą p, Rossowskiip 
3. Z czytelni korzystają członkowie bardzo m uzykam i. Z ebranie uchw aliło, aby
pilnie; w niedzielę i święta lokal czytelni 
przepełniony jest członkami.

Gorlice. Delegat p. Kamiński, „Przyjaźń" 
liczy obecnie 157 członków zwyczajnych, 
20 nadzwyczajnych. Posiedzenia odbywają się 
2 do 3 razy miesięcznie. Biblioteka liczy 
około 500 dzieł. Bardzo gorliwie około sto
warzyszenia pracuje ks. Świejkowski.

Po złożeniu spraw ozdań przez de
legatów , przedłożył re fe ren t ks. Sopuch 
T. J. znany p ro jek t s ta tu tu  dla pro je
ktow anego Zw iązku krajow ego ka to 
lickich stow arzyszeń  robotn iczych . Je s t 
on  o p arty  na sta tu c ie  niższo-niem iec- 
kioh stow arzyszeń  ro b o tn ik ó w ; ztam - 
tąd  w zię te  są ogólne postanow ienia, 
uzupełn ione dalszym i szczegółam i. R o
biono za rzu t, że p ro jek t s ta tu  je s t  o 
g ó ln ikow y; zaznaczy ł to tak że  Czas i 
w osobnym  arty k u le  podniósł k ilka 
bardzo życzliw ych i p rak tyoznycb  f 
w skazów ek, z k tó ry ch  skorzystam y, 
a zebran ie delegatów  uchw ali uzupeł 
n ien ie  s ta tu tu . Głównem zadaniem  pro 
jek tow anego  oentra lnego  Zw iązku k ra 
jow ego  je s t  zak ładanie now yoh i po 
p ieran ie ju ż  istn ie jąoyoh s to w arzy szeń ; 
p rzyczem  postaw iona je s t  każdem u 
stow arzyszen iu  sam odzielnośó i w ybór 
środków dzin łan ia. W ten  sposób go
dzi p ro jek t cen tra lną  organizaoyę z 
au tonom ią pojedyńozych stow arzyszeń. 
W dalszym  ciągu  om ówił p. re feren t 
poszczególne postanow ienia p ro jek to 
w anego s ta tu tu .

N ad p ro jek tam i s ta tu tu  i jeg o  szoze- 
gółow em i postanow ieniam i toczyła się 
bardzo obszerna rozpraw a, po k tórej 
uohw alono, w edług  p ro jek tu  p . Przy-

Z w iązek postara ł się w najk ró tszym  
czasie c tak ą  pieśń

W reszcie ks. dr. Ź ygu lińsk i z T ar 
now a referow ał o spraw ach ekonom i
cznych d la  robotników , i n a  podstaw ie 
uzyskanego dośw iadczenia o s to w a
rzyszeniach kato lick ich  robotników  w 
T arnow ie, przedłożył rezo lu cy e: D ą
żyć do zak ładan ia  w kato lick ich  robo 
tn iczych  stow arzyszen iach  : a) Kas po 
grzebow ych, kas zapom ogow ych, kas 
drobnych oszczędności i kas pożyczko
wych (jednak dla u łatw ien ia  ty lko 
droonych pożyczek) i to za niźszem  
oprocentow aniem  lub bezprocentow ych, 
nadto  dom agać się od rządu  popiera-!■ i. I   L\ J   V- J „ _ • - 1 „ 1

„ t - V -O -r*•* -- wJ łt
w Krakowie’ i zamianował Stanisława P o-, w stanie przyrzec Turkom zwrot kosztów 
laczka kancelistą sąd. w Krakowie; W łady-1 wojny, przecież by nikt nie sądził, że tem 
sława Rumińskiego kancelistą sądowym w można pokryć najkonieczniejsze potrzeby. Po- 
m s- --------1- ------ ■--- • 'zostałby więc znów stary środek wypożycza

nia pieniędzy u lichwiarzy, którzy państwo 
tureckie w coraz głębszą otchłań nieszczę
ścia wtrącają, pod coraz więcej ostrzejszymi 
warunkami, a wreszcie na szkodę chciwych 
zysku spekulantów. Rzeczywistego polepsze
nia fiuansów może się Turcya tylko ze strony 
politycznych syonistów spodziewać. Ranąjąpy 
obaonie sułtan AhduJ Ram id jest wojł&rctią 
pełnym wspaniałomyślności i bardzo czułym 
na wszelkie cierpienia ludzkie. Kto go zna, 
wie, że ten właśnie tak znienawidzony mo
narcha w swoim łagodnym sercu stroskanym 
jest o szczęście swoich poddanych, który mby 
chciał być ojcem według patryarchalDego 
sposobu myślenia.

Sądzimy, że porozumienie z tym dobrym 
władcą za zgodą innych mocarstw uwolnio
nych od antysemityzmu jpst nietylko ppźą- 
dsnem, ale także możliwem. Oczywista 
można się tego tylko na tej podstawie jąć, 
że przyszły los emigrujących żydów, ałolaym 
będzie od wszelkich przypadków i klęsk. Po-

Tarnowie, wreszcie Rokosza kancelistą extra 
statum  przy Sądzie kraj w Krakowie.

Nowe g iin n azy u u ł we Lwowie. Z Wie
dnia donoszą, iż ministeryum o ś w i a t y  
zgodziło się na utworzenie 6 klas równo
ległych przy jednem z gimnazyów lwow
skich. Klasy te pozostawać będą pod zarzą
dem specyalnego kierownika. 2  czasem za
pewne zostaną one przekształcone ua osobne 
gimnazjum,

Z fizykatu  m ie jsk ieg o . W ubiegłym 
tygodniu od 15 do 21 br. zachorowało na 
tyfus brzuszny ogółem 11 osób w następu- 
ących ulicach : Słoneczna, św. Michała, Ja 

giellońska, Czarneckiego, Ruska, Supińskie- 
go. W podanym czasie umarło na dur brzu
szny dwóch chorych.

K o io n tą  w ak acy jn ą  chłopców (II. 
serya), wraca z Hrebenowa do Lwowa w 
sobotę dnia 28 bm. o godz. 2 południu,! 
Rodzice wiuni zgłosie się w tym ozasie po 
odbiór swyeli synów na głównym dworcu 
kolejowym.

P o d  k o ła m i p ociągu . Pociąg idąoy. lityczny syonizm nie myśli przecież o tem, 
ze Stryja najechał wczoraj na przestrzeni aby wyekspedyawć cierpiących żydów, trzeba 
Nawarya-Pustomytj na wóz włościański, na i się wprzód także o to troszczyć, ażeby oni 
którym jechali dwaj włościanie z Horożanki j dzisiejszą nędzę nie zamienili z niepewnym 
Michał Zajszłyn i Iwan Stefauyszyn. Wóz * i wątpliwym losem. Nie chcemy się przecież 
ten wjechał na tor przpd nadejściem pocią- j trudnić przemycaniem ludzi. Osiedlanie się 
gu, Ucz w tej chwili, gdy wóz na tor^e pojedyńczych warstw lub małych grup y  
stanął, rampa kolejowa zapadła i włościanie | Palestyn je nie ma istotnej wartośpi. łsfifi 
wydobyć się nie mogli. Pociąg roztrzaskał zwalczamy tych niewinnych prób, gdy? udą- 
wóz a piaszynista natychmiast zatrzymał po- Wadniają one w każdym razie zdolność \ 
ciąg. Służba kolejową pospieszyła z pomocą, ząmiłowąnie do rolniptwa naszych biednych 

j Znaleziono najpierw wóz roztrzaskany ?upeł-, brąci- Takie najlepszą wiarą podyktqwafla 
' nie, dalej iednego konia zabitego, a obok dru-1 prćby nie mogą ostatecznie kwegtyi żydów? 
giego najspokojniej się pasącego. Puszczono 8̂ iei rozwiązać i gdybyśmy je na wielką 
się torem i o jakie 15 do 20 metrów od skalę urządzili, wzbudzilibyśmy może w 
miejsca wypadku znaloziono owinięte około państwie tureckiem nieufność. Nie projekiu- 
słppa kilometrowego zwłoki nieżywego Ste- jemy natomiast wprowadzenia bezplanowej 
fanyszyna. Dalej usłyszano jakieś jęki, któ- emigracyi. Byłoby to wprost przeciw nąs?ę- 
re doprowadziły do miejsca, gdzie o jakie b1!! Interesowi kultywować lpraj bez cjostą? 
10 metrów w bok od toru, leżał na Mura- tecznych gwarancji prawnych." 
wie nieprzytomny prawie Michał Żajszłyn. j F a łsz e rz  ręk o p  sów. Uczeni i biblio- 

n ia  tychże k a s ; b) do zak ładau ią  s k le - : Biedaczysko oprócz silnego wstrząśnienia i ‘ tekarze w Niemczech, Austryi i Włoszech 
pów konsumcyjnyc-h i składów  a r ty k ll- ' potłuczeniu nie doznał poważniejszych uszko- j padali w ciągu ostatnich lat kilkunastu a- 
łów d la  robotn ików  po trzebnych  (jakjdzeń, ar/.kolwiek zachodzi obawa złamaniajfiarą zręcznego oszusta, nazwiskiem Ryrie 
węgla, d rzew a i tp .) i to  na rachunek  i jednego żebra i uszkodzeń wewpętrznych. j leis, który nader sprytnie fałszował rękopis' 
stow arzyszen ia  lub  p rzy  pom ocy spó- *
łek  u d z ia ło w y c h ; c) do zak ładan ia 
b iu r opieki prawnej' dla sw oich cz łon 
ków. | liczącego, żonatego, ojoa 4 dzieci, pozosta

O statn i p u n k t porządku dziennego J wiono na miejspu aż do oględzin sądowych.
C nkrow nja  w Sędziszow ie,obejm ow ał w olne wnioski delegatów  

w spraw ie  rozw oju  stow arzyszeń  ro 
botniczych, W nioski tak ie  p o s ta w ili: 
Ks. p ra ła t Ł ukow skj w spraw ie orga- 
n izaoyi pom ocy i opieki nad  służący
mi, osaz w ydaw ania d la n ich  pisem ka; 
p. K ośnierski podziękow ał ks. p ra ła to 
wi Ł abow skiem u za je g o  pracę w tej 
m ierze, i na  ten  cel ofiarow ał 10 złr. 
P. K an tor postaw ił rezolucyę o w yra
żenie oburzenia nauczycielstw u ok rę
gu  rzeszow skiego za jeg o  uchw ałę, 
sk ierow aną p rzeciw  szkole w yznan io
wej ; dalsze rezo lucye p, K antora do-

godzkiego  ze L w ow a, następ u jące j ty czy ły  św ięcenia niedzieli, sp raw ie- 
brzm ienie §. 1. s ta tu tu :  „Zw iązek k ra -ld liw eg o  rozdzia łu  podatków , obrony 
jo w y  S tow arzyszeń  kato licko  robotni- * p rzeciw  fałszow aniu środków  żywno-

, v „    r, ----upij »iłlD iCWOŁO 01 rękopisy
Ząjezłyjna, trzęsącego się jak w febrze z bo- i za prawdziwe sprzedawał. Specyalnpścią
lu i 7.ę strachu, odwieziono do Lwowa do!jego były pisma Lutra. Kupował stare bi-
szpitala — zwłoki zaś Stefanyszyna, 48 latjblie z czasów reformacyi, zaopatrywał w rze-

. kome dedykaeye reformatora dla któregoś 
? jego przyjąoiół i bibliotekarzom oraz zbie-

dotąd
własność hr. Potockich, przeszła na własność 
akcyjnej Spółki cukrowniczej w Przeworsku.

S p rzed aż  kon i. Zarząd państwowej sta
cyi ogierów w Drohowyźu ogłasza sprzedaż 
przez licytację 11 wałachów. Licytacja 4 
wałachów odbędzie się d. 2 września o godz. 
rano ua ryąkg w Sanoku; licytacya pozosta
łych 7 koni nastąpi d. 7 września o godz. 
10tej rano na targu końskim w Mikoła
jowie

Z Przemyśla piszą d. 24 bm.: Dziś
rano zaszedł oryginalny wypadek samobój
stwa. Oto na cmentarzu nowym, w 5 metrów 
głębokim, przygotowanym na ewentualną po
trzebę grobie, znaleziono powieszonego ozło- 
wjeka w ten sposób, że ciało zwisło na

raozojn sprzedawał za grube sumy. Oszuki
wał on nawet znawców, którzy dawali mu 
potwierdzenia autentyczności, co mu interesa 
ogromnie ułatwiało. Brał nieraz po kilka 
tysięcy marek za jedno dzieło. Ostatecznie 
przebrała się miarka i oszust stanął przed 
sądem. Skazano na dwa lata ciężkiego wię
zienia, lecz wyrok dla błędów formalnych 
został zniesiony. Kyrieleis wniósł o rewizję, 
ą w tym czasie zaczął zdradzać poęiięsja- 
nle zmysłów. Sędziowie podejrzywają symu? 
lacyę i twierdzą, że tak sprytny oszust na
wet znawców lekarskich w błąd wprowa
dzić może. Kyrieleis przedstawia się za mę- 
ozennika i potomka Chrystusa w prostej li
nii- Wynjk procesu budzi wielkie zacieka
wienie.

Bieliznę damską, męską i dziecinną własnego
wyrobu

poleca najtaniej
L T O W I G -

Lw ów , p la e  M aryack i 1. 8,



&AZETA NARODOWA z Czwartku dnia 20. S ierpnia 1897. Nr. 1:36. 3
P o d a re k  su łta n a . Abdul Hamid prze

słał cesarzowi Wilhelmowi, w dowód wdzię
czności za iego bezstronne zachowanie wo
bec wojny tu recko-greekiej, podarek złożony 
ze starych dział, wziętych na Niemcach 
przez Osmanów Z polecenia sułtana mini
ster wojny wybrał z muzeum broni z Stam
bule sześć armat z XV i XVI wieku. La
wety są cyzelowane przepysznie i wedle ów
czesnego obyczaju mają wypisane rozmaite 
maksymy i przysłowia, które tak się podo
bały Turkom, że je przełożyli na ję yk a
rabski i wyryli w przekładzie. Armaty na
deszły w tych dniach do Berlina.'

N iezw y k ły  zaszczy t. Pewien uczony 
chemik robiąc doświadczenie w obecno ci
księcia z panującego domu rzekł: „a teraz 
gazy te będą miały zaszczyt połączyć się ze 
sobą w oczach Waszej Książęcej mości.“

P a r la m e n t a n g ie lsk i posiada dwóch 
członków, którzy rozpoczęli karyerę politycz
ną zanim, królowa Wiktorya wstąpiła na 
tron. Jednym z nich jest 92 letni hrabia
Mansfield. Jest on już 57 lat członkiem
izby gmin, czyli że posiada za sobą 68-le- 
tnią karyer^ polityczną. Drugi weteran par
lamentu, liczący lat 95 Karol Pelham-Yil- 
liera, który ozdabia swoją osobą izbę gmin 
od r. 1835 przez cały ten czas jest posłem 
z jednego okręgu Walrerhampton.

K o n sn m cy a p iw a. Według danych 
statystycznych konsumeya piwa na całej 
kuli ziemskiej wynosi obecnie 17,700,000,000 
litrów, z czego na Niemcy przypada 5 mi
liardów, na Anglię 4 miliardy, na Austro- 
Węgry 1 miliard, na Franeyę 840 milio
nów i na Eosyę 400 milionów litr*, w piwa 
rocznie.

T e a tr  „s ta ro ży tn y " . Znana węgierska 
artystka dramatyczna Marya Jassai wybu
dowała w Wielkim Warażdynie własnym 
kosztem olbrzymi teatr starożytny, ściśle po
dług greckich wzorów. W teatrze tym, któ
ry pomieścić może 5000 osób, dawane będą 
przy współudziale najwybitniejszych arty
stów teatru narodowego w Peszcie przed
stawienia tragedyj klasycznych Na piewsze 
przedstawienie wybrano tragedyę Sofoklesa

E P I L O G I .
Charakterystyczne są epilogi sprawy po

jedynkowej księcia Orleańskiego. Wszystkie 
dzienniki trójprzymierza ujmują się solidar
nie za honorem armii włoskiej, zapominając 
przytem, że po nieszczęśliwej bitwie pod 
Aduą i one miały sarkazm na ustach i one 
słowa goryczy słały pod adresem zwalczo- 
nych wodzów i żołnieży.

Jak wiadomo korespondent książęcy 
„Figara“ odmówił z wszelką stanowczością 
odwołania swych stwierdzeń ubliżających, 
rozpoczyna się tedy adwokacka krętanina na 
prawo i lewo, aby osłabić doniosłość rewe- 
lacyj orleańskich, których szczęk szabel za
głuszyć nie zdołał. I tak „Kólnische Zei- 
tung“ odpowiada czytelnikom, że korespon- 
dencye księcia Henryka opierały się na 
opowiadaniach francuza Moudona, żyjącego 
na dworze króla Menelika, a Moudon czer
pał informucye od abisyńskich żołnierzy, 
którzy „na mocy charakteru narodowego 
skłonni są do przesady, bufonady i kłamliwej 
karykatury." Biedni Abisyńczycy!“ Gdy 
z bronią w ręku Włochów wypędzali z kra
ju, nawet wrogowie pod wrażeniem ich mę
stwa nie skąpili im wyrazów uznania, na
wet w prasie trójprzymierza rozpisywano się 
szeroko o zaletach ich duszy, o prawdziwie 
męskiem wychowaniu, o rycerskich cnotach, 
a dziś przedstawiają ich za naród blagie- 
rów, za Tartazenów afrykańskich. Kłam
stwo — opowiadają nam — jest sportem 
Abisyńezyków. Gdy zasiądą do uczty, upijrją 
się winem i uwielbianiem własnego mę
stwa, a wtedy cały góry kłamst piętrzą na 
swych wrogów.

Prasa francuska, która chciałaby chętni# 
wydobyć Włochów z obręczy trójprzymierza 
i od pewnego czasu odpowiada czułym 
uśmiechem na umizgi gabinetu Eudiniego, 
nie ma również odwagi stawać w obronie 
księcia Orleańskiego więc ostentacyjnie wypie
ra się wszelkiej z nim solidarności. „Temps 
daje wyraźnie do zrozumienia, że postępo
wanie księcia reportera było niepolityczne,

wiedział, o to nie pyta patryotyzm. On czuje oiw niem u 
policzek, czuje chęć urągania czci włoskiego 
narodu i bohaterem mianuje hrabiego Tu
rynu. W , R .

TELEGRAMY

śledztw ie dysoyplinarnem .

„Elektra", w której inicyatorka odtworzyła bo w chwili gdy Włochy wyciągają ręce do 
postać tytułową. Zjazd publiczności wielki. nje należało drażnić ich patryoty
Wielki Warażdyn cieszyć się bedzie mógł zmu w podobnym duchu odzywa się także 
zasłużoną nazwą „węgierskiego Beyreuth". ! Paul de Cassagnac w „A utorite" a stano- 

— —  wisku temu słuszności odmówić nie mo-
S p ro sto w an ie . We wczorajszym arty- zna- 

kule wstępnym „Reformy tureckie“ zamiast Inna rzecz, czy korespondencye księcia 
, czemu się Murad nie sprzeciwia" powinno Orleańskiego były polityczne, inne, czy były 
stań: „czemu się Koran nie sprzeciwia". — prawdziwe. Przypominamy tu, że nawet pi- 
tudzież zamiast: „drudzy za nauczyciela" sma włoskie, które nie miały chyba powodu

W iedi ń  d. 25 sierpnia.
P ierw szym  sku tk iem  odby tej wczo- 

ra j popołudniu  ra d y  m in is tró w  j e s t  
o d w o ł a n i e  z a p o w i e d z i a n e j  n a  
26. b m. k o n f e r e n c y i  u g o d o w e j .  
Z aw iadom ienia o odw ołaniu rozesłane 
ju ż  zosta ły  do m arszałka Lobko- 

do h r. B uquoy, do T una i  H e
rolda.

Po skończonej rad z ie  m inistrów  
u d a ł się B adeni do Gołuohowskiego, 
z k tó rym  długo konferow ał.

G o u ch o w sk i u d aje  się dziś na 
dw ór oesarski do lsch l.

W ied eń  d. 25. sierpnia 
U staw a giełdow a będzie opubliko

w aną 31. sierpn ia , a 1. listopada w ej
dzie  w żyoie.

W ied eń  d. 25. sierpnia.
Z dobrego źródła słychać, że Gre- 

cya p rzez sw ego byłego posła w Kon
stan tynopolu , ks. M aurokordato, wy- 
badyw ała, czyby P o rta  n ie zechciała 
znieść się w prost z G recyą z pom inię- 
oiem m ooarstw , ale P o rta  n ie poszła 
na ten  lep. Grecya ju ż  zebrała  jed en  
m ilion ft. szt. na sp ła tę  p ierw szej r a 
ty  kontrybucy i, i jeże li ciągle p rz e 
wleka, to ty lko  dla zrobienia lepszego 
in teresu .

P ra g a  d. 25 sierpnia 
W szystk ie tab lice  z ostrzeżen iam i w i broczynnośoi 

m iejskich  ogrodach , k tó re  do tąd  m ia ^ n a  5000 fr.

D otąd n ie przesłuchiw ano Tauseha, po 
n ie waż najw ażn ie jsze  ak ty  sądow e n ie  
są je szc ze  do dyspozyi.

B e rlin  d. 25 sierpnia.
Na odkrycie sp raw cy  w ypadku ko 

lejow ego pod Celle w yznaczono n ag ro 
dę w sum ie 3.000 m arek.

K ontradm ira ł T irp itz , m in is te r m a
rynark i, był onegdaj u ks. B ism arka; 
po śn iadaniu  jeźd z ili obaj na spacer.

P e te rs b u rg  d. 25 sierpnia.
P rzy jęcie  F aurea  odbyw a się ściśle 

wedle ułożonego program u. W czoraj 
w po łudn ie  p rzy b y ł oar do P e te rsb u r
ga i udał się do cerkw i petropaw łow - 
skiej i tam  n a  g rob ie  A leksandra III

p rzesłali swym  rządom  e ip o se , w któ  
rem  w ykazują, że Grecya nie m oże za 
p łacić Turoyi w ięcej ja k  2 m iliony 
funtów  tureokioh odszkodow ania.

W sferach rządow ych zapew niają, 
że jedno  z tyoh m ooarstw  zgodziło się 
jn ż  na  tak ie  zniżenie odszkodow ania, 
p rzyznać się  m ającego Turoyi.

B ru k se la  d. 25. sierpnia.
D yplom atyczna konferenaya w zglę

dem  zaw aroia m iędzynarodow ej kon- 
wencyi przeciw  anarohistom , zb ierze 
się we w rześn iu  w Brukseli, jeżeli An
g lia  i S zw ajcarya zarzucą swój d o ty ch  
czasow y opór.

Dział ekonomiczny.złożył z ło tą  gałązkę o liw ną. Popołu-,
dniu m im o ulewnego deszczu odbyło
się położenie kam ienia w ęgielnego pod , 7~ ^ l e_?rodzaJ w R osy l i  h a n a e i 

n  . . .  °  r , zbożow y. D zienn ik  m oskiew ski „Russk.
now y most. Car pow rócił potem  do \y ied ." p isze ■
Peterhofu  a F au re  ud ał się do f r a n - , „S ta ty sty cy  zag ran iczn i tw ierdzą, 
cuskiej am basady, gdzie przy jm ow ał że urodzaj tegoroozny będzie znacznie 
kolonię francuską i ciało dyplom aty- m n iejszy  niż w k ilk u  latach  p o p rze
czne. Ludność w szędzie u rządza  F au- dnicn. W edług m form acyj „Beerbom s

E ven ig  Uorn T rade" ciesząoego się o- 
reow i owacye. gólnem  zaufaniem  g iełd  eu ropejsk ich

Z u ry c h  d. 25 sierpn ia, -„p rzypuszczalny" zb ió r pszenicy  w 
M iędzynarodow y kongres robo tn i- Europie, A m eryce i Indyach  p rzedsta- 

ków uchw alił rezolucyę o pracy dzie- wia się ja k  n a s tę p u je :
Europa Ameryka Indye Razem 

(w tysiącach kwarterów)
161.850 70.000 24.000 255.850 
189.725 57.000 25.700 272.425 
186.550 62.000 31.900 280.450 
191,250 64.000 31.600 286 850

ci i nieletnioh. W edle te j rezolucy 
praca dzieoi n iżej la t 15 pow inna być. 1897 r. 
zakazaną, a n ie le tn i m iędzy 15 a 18 1896 r. 
rokiem  życia n ie pow inni d łużej p ra- 1895 r. 
cowaó ja k  8 godzin  dzienn ie z l 1/ i go 1894 r.

ó b iig l za 100 zł.: Galie, funduszu propinacyj. 
nego 4% 97-80 do 98'50. Buków, funduszu pro- 
pinacyjnego 5% 102-75 do — • Kom. bankn 
krajowego 5% w. a. U. em. 102-20 do 102 80, 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 103-— do —
4Vs% — do — . 4%  obligacje kolejowe 
B arku  kraj. 93-50 do 97-20 za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 27-25 do 2925 
Losy miasta Stanisławowa 42-— do —■—.

M onety . Dukat cesarski 5-62 do 5-72. Napo- 
leondor 9-49 do 9-59. Półim peryał 9-55 do 9 65. 
Enbel rosyjski srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1-27-40 do 1-28-40. 100 marek 
niemieckich 58-65 do 59 —.

W ied eń  dnia 25 sierpnia Pray zam
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
364 75, Kredyty węgierskie 395 50. Anglo- 
banki 152*50, związku banków. 257-50, 
Unionbank 299 50 , Landerbank 237*50, 
staatsbany 345 75, Lombardy 88"—, kolej 
nadłabska 257 50, kolej północno-zachodnia 
251-—, tytoniowe 158-—, Eima 266’50, 
Alpiny 138 30 renta majowa 102 35 Kenta 
korony węgierskiej 100 10, losy turec. 64 30, 
Marki —•— .

Berlin dnia 25 sierpnia. Przy zam-, 
kniecin wczorajszej giełdy notowane: kredy
ty 228 50 (.364-39), staatsbany 14725 
(-45 93), lombjwdy 37-75 (88 39 i.

F ra n k fu r t  dnia 25 Sierpnia Przy 
ze mknięciu wczorajszej giełdy  notowano Kr--
cyty 308 75 (364*03 i statsiibny 293 50 
(346-33). lombardy 77 87 88’82.. vlpu.y

(1 9 2 --)
Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie

deński paritiit.
— W le ieó  25 sierpnia. (T a 'egram  

Gae. N ar.) DińeJuj o godź 2. m inut 
15 w południe ao iow an" na giełdzie 
w iedeńskie krHvt.y 364 75, węg zeklad 
kredytów  395 50 ang 'ob?uk  163 25, 
lenderban! i 237 50 t-aństw ew e
345 75 elbsthftl 257 50, «.kcye ty ton i o

d zinną przerw ą. W n iedzie lę  i św ięta  na  to, czy pow yższe we 158 50. alpiny 138 50, ięyy ' u r d  e
pow inna być praca m ałoletn ich  bez- g 0> m o£na nazw ać absolutnem i, s tw ier

oyfry, dotyozące u rodzaju  tegoroczne g ^ jo n n id łb a n ir  299 —, robie 127 87,

ma być: „drudzy za marzyciela". — W te
legramie z Budapesztu był wyraz „Kzym" 
całkiem niepotrzebny.

Z astanow ien ie  ś led ztw a . W swoim

potęgować sztucznie winy własnej armii, 
rozpisywały się szeroko po bitwie pod Aduą 
o niedołęstwie kierowników i tchórzostwie 
żołnierzy. Być może, że w relacjach księcia

ozasie donieśliśmy o kradzieży popełnionej jest pewna doza przesady, ale jeżeli porów- 
w jednym z tutejszych sklepów bławatnych. namy oskarżenia jego z dawniejszemi infor- 
Motywem kradzieży była miłość subjekta macyami o klęsce pod Aduą. to odkryjemy 
dc jednej ze „śpiewaczek" dawnego orfeum mnóstwo pokrewnych szczegółów, których 
Dinstów. W sprawę tę miał być wmięszany koloryt tylko nabrał tonów jaskrawych w 
niejaki Ludwig B in g , garson. Owóż na artykułach „Figara“
prośbę tegoż i zgodnie z prawdą konstatuje
my, że zgodnie z wnioskiem prokuratoryi 
państwa z d. 11, b. m. śledztwo wstępne 
przeciwko niemu zostało z a s ta n o w io n e .

R e p e r tu a r  teatru im. hr, Fredry. We 
ezartek d. 26. bm. „Polowanie na zięciów" 
komedya w 4 aktach Labiehe’a i Deiacoura.

W Z ak ład z ie  -wychowaw czym  p. W 
NiedziałkowBkiej rozpoczyna się kurs nauk

Z czasopism francuskich jedna „Patrie*1 
staje wyraźnie po stronie księcia Orleańskie- 
£#, uderzając mianowicie w apoteozę hrabie
go Turynu, któremu nawet król włoski 
przyznał telegraficznie wyrazy gerącego uzna
nia. „Cóiby powiedział nasz minister woj- 
ny — pyta organ powyższy — gdyby ge
nerał francuski bez pozwolenia władzy opu
ścił swój garnizon, aby zagranicą wyzwać

d. 4 września ; zaś wpisy od 28 sierpnia na rękę jaką osobistość wybitną i urządzić
w godzinach od 10 do 1 i od 3 do 6.

Zefi-K alen d arz  Dziś d. 26 sięrp ia: 
ryny Br — Ju tro : Przen. ś. X-

Wschód słońca o g. 5 min. 16, zachód 
o g. b min. 44.

O F I A B T .
P. N. N. złożył 

siej administracyi 1 
w Białej.

za pośrednictwem na- 
złr. na szkołę polską

Głosy publiczności
Rubryka płatna po 60 ot. za wiersz drobnym 

drukiem)

rodzaj turnieju międzynarodowego? Cóźby 
się stało, gdyby generał francuski pod pro- 
tekstem, że obrażono armię francuzką, — a 
Włosi obrażają ią oodziennie, nazywając armią 
Sedanu, — udał się do Ezymu i wyzwał 
na pojedynek księcia z królewskiej rodziny. 
Gdyby prezydent republiki pochwalił takiego 
oficera telegraficznie, to cała Europa podnio
słaby larum wielkie, a Włochy drżałyby 
z oburzenia i miałyby słuszność zupełną".

Oczywiśeie, że Ratrie  ze stanowiska 
formalistyki urzędowej ma słuszność nie
wątpliwą, ale czyż ze stanowiska ludzkiego 
dziwić się można, że w chwili uniesień pa- 
tryotycznyeh, w obronie honoru ojczyzny 
młody hr. Turynu zapomniał o literze usta 
wy i nie pytając o nic i nikogo, szedł bro
nić czci własnego narodu, czci tej armii, do 
której żołnierzy się liczy? Czyż nawet dzi
wić się można, że król Humbert, zamiast 

w areszcie młodego zapaleńca w 
przesłał mu

ły  nap isy  w dw óch języ k ach , zastą  by li zajęoi p rzy  k inem atografie  na  rok  
piona zosta ły  napisam i ty lk o  w języ- i i 8 m iesięcy w ięzien ia i g rzyw ny . Do 
ku czeskim . Ulicom, na  k tó ry ch  z n a j-, w szystk ich  jed n ak  skazanych  zastóso-

w arunkow o zakazaną. I dza ją  one w szakże, iż  w europejskim
P a ry ż  d. 25 s ie rp n ia- [h an d lu  zbożow ym  p anu ją  bardzo pe 

W procesie z powodu p o ża ru
zasądzono br. Maokau 1 

na  &UUU tr . g rzy w n y  a obu,

,j0 . ' sym istyozne poglądy na  zb io ry  obe- 
' cne. N ietylko w porów naniu  z cyfram i 
(za trz y  la ta  poprzednie, ale naw et w 

k tó rzy  zestaw ieniu  z r. 1891, urodzaj tegoro

dują się s tow arsyszen ia n iem ieckie, na 
dano now e nazwy.

R adykali w zyw ają, aby do pew ne 
go czasu w ypow iedzieć najem  w szy st
kim  niem ieckim  lokalom .

W ńsch p an u je  spokój. W ojsko o- 
deszło.

wano praw o B erangera, to znaczy, że 
k ary  nałożone n ie zostaną w ykonane 
chybaby sk azan i dopuścili się nowego 
p rzestępstw a.

P a ry ż  d. 25. sierpnia. 
P rezes m in is tró w  M eline w ysłał do 

' F aure’a te legram , w k tó rym  rząd  i ea- 
W  P ilzn ie  tak że  p raw ie  ju ż  zapro- ły  naród  franousk i sk ład a  carow i i lu- 

wadzono porządek. P a tro le  ciągle je  dowi rosy jsk iem u podziękow anie za 
dnak  p rzec iąg a ją  jeszoze po mieśoie. en tu z jasty o zn e  p rzy jęcie  F au r’a.

K atow ice d. 25 sierpnia, j P a ry ż  d. 25 sierpnia.
W sz y b ie  Kleofasa w ybuchł p o ża r,' W całej F rancyi, zw łaszcza połu- 

k tó ry  jed n ak  szozęśliw ie ugaszono, dniowej ohleb bardzo p o d ro .a ł, z cze- 
Ofiar w ludziach n ie ma. go ko rzysta ją  ag ita to rzy  socyalisty-

B u d ap esz t d. 25 sierpnia. czni. W M arsylii u stan o w ił m er cenę 
W hali hand lu  i p rzem ysłu  eksplo- chleba. 

dowal gaz. Dwóch siużąoyoh śm ierte l- Ęclair  ogłasza lis t pew nego zam ie
nię poparzonyoh. szkałego w P ary żu  A rm eńozyka z wy-

B udapc^zt d, 25 sierpnia. tłum aczeniem  przyczyn  o sta tn ich  za- 
Budo wniozowie ośw iadczyli, że je  machów bom bow ych w K onstantyno- 

żeli do ju tr a  s tre jk  n ie  ustan ie , spro- polu. Oświadcza on, że spraw ców  tyoh 
wadzą 2000 robotn ików  budow lanych zam achów  nie godzi się przezyw ać 
z Galioyi do B udapesztu . an a ro h is tam i; opuszozeni przez Euro-

Częśó strejku jąoyoh  opuściła ju ż jp ę ,  m uszą sobie Armeńozyoy sam i 
Budapeszt. Z aburzeń  n ie ma. szukać spraw iedliw ości.

B udapesz t d. 25 sierpnia. j K o n stan sty n o p o l d. 25. sierpnia. 
Br. Nopcsa, by ły  in ten d en t teatrów , A m basadorow ie sądzą, że bank  

k tó ry  listow nie w yzw ał S toiłow a na o ttom ańsk i w ydobędzie sum ę potrzebną

ak od lat wielu, tak też i obecnie w 
sławnych kąpielach sianzanyeh, Cieplicach zamknąć 
Treuczyńskich na Węgrzech przyjmuje się imię regulaminów wojskowych, 
gości zakładowych w m. sierpniu za opłatą słowa uznania? Hrabia Turynu stał się bo- 
3 zł. dziennie z eałein utrzymaniem, kąpie- hatert-m ludu i opinia publiczna, z wyjątkiem 
lami wedle potrzeby i porządnym pokojem, kilku frnnkofilskich czasopism, żądała pokla- 

• , sku królewskiego, nie kary dyscyplinarnej.
Czy książę Orleanu skłamał, ozy prawdę po-

pojedynek za obrażające go w yraże
n ie  w słynny  ną ijjterw iew ie p u b lik o - 
wanem  w Z/ocalaneeigeree, o trzym ał od 
S toiłow a g rzeczne  pismo, w którem  
Stoiłow  ośw iadcza, że Localaneeiger 
n iedokładnie pow tó rzy ł jego słowa, 
gdyż on m e m ów ił o br. Noposa ty lko 
o w ęgierskiej m łodzieży,

B erlin  d. 25 sierpn ia.
Norddeutsche Ztg. zaprzecza jakoby  

Tausck o trzym ał u rlop  n a  ozas nieo
graniczony. W praw dzie n a  św iadectw o 
lekarsk ie przedłużono Tauschow i u r 
lop, ale będzie go on m usiał p rzer
wać, skoro będzie p o trzeb n a  jego  
przesłuchan ie  w zarządzonem  prze-

Grecyi na odszkodow anie w ojenne, j e 
żeli eu ropejska k o n tro la  finansów 
greckich  zostan ie  zarządzono.

A resztow ania A rm eńczyków  trw a ją  
dalćj

Konstantynopol d. 25 sierpnia.

czny p rzedstaw ia się  jak o  bardzo nie- 
zada w alający.

„W niosek ten  w ypływ a n ie ty lk o  z 
n iepom yślnych  danych  o u ro d zaju  w 
szerokim  pasie Rosy i, ale rów nież 
w sku tek  niezadaw alających  w yników  
w A ustryi, R um unii i B ułgaryi."

Wobec takiego s tan u  rzeczy  „Russk. 
W ied." rob ią uw agę, iż R osya m iałaby 
w r. b. nader pom yślne widoki, gdyby, 
po p ierw sze — w iększa część ludno
ści n ie  by ła za leżną od bardziej j e 
szcze niepom yślnych n astęp stw  n ieu 
rodzaju , ja k ie  skonstatow ano we w scho
dniej częśoi E uropy , i po d rug ie  — 
gdyby  w S tanach  Z jednoczonych nie 
było tak  pom yślnego urodzaju .

„O kam panii rolniczej w S tanach 
Zjednoozonyoh — kończy dzien n ik  — 
nadchodzą jak n ajp o m y śln ie jsze  w iado
mości. Urodzaj pszenicy obliczają na 
550, n iek tó rzy  naw et na  600 m ilj. bu- 
szli, co p rzew yższa  o 100 m ilj. p rze 
ciętne zb io ry  ostatn ich  la t pięciu. Spo
dziew ają się rów nież bardzo dobrego 
u ro d zaju  kukurydzy , k tó re j zasiew y w 
porów naniu  z r. z. pow iększyły  się. 
Tak pom yślnym  wiadom ościom  o u ro 
dza ju  am erykańskim  przepisać należy  
pow ściągliw ość rynków  europejskioh, 
n a  k tó ry ch  ceny ohoó się podniosły  w 
oiągu ostatn iego  m iesiąca (w B erlin ie 
o 4 —6 m arek, w A m sterdam ie o 8 guld. 
w L ondynie o l 1/* szyi. szyi.) ale po
m imo to n ie w takim  stopniu, k tó ryby  
odpow iadał tegorocznym  zbiorom  w 
E urop ie zaohodniej.*

1 rynków towarowych
Lw ów  dn. S5. sier^n. (Przedruk z urzędowej. 

„Gazety lwowskiej). Pszenica 9-75 do 10-— zł. 
żyto 7 50 do 7 75, jęczmień browarny 5 75 do 
6-25, jęczmień pastewny 0 — do 0- — , owies 6-75 
do 7 —, rzepak 12 — do 12 50, groch 6‘— do 8 — 
wyka 0 — do 0 '—, nasienie lniane —■— do 
—-—, nasienie konopne — •— do —-—, bób 
—■— do - •—. bobik 0-— do 0-—, hreezka 0-— 
do 0 '— koniczyna czerwona galie. —•— do 
—-—, szwedzka ■— do —■—. biafa —-— do 
—•—, anyż —•— do —-—, kukurudza stara 
5 50 do 5-’5, nowa 5 50 do 5 7 5, chmiel —■— 
do —•—, chmiel nowy na term ina od —•— do 
—-—, spirytu* gotowy —•— do — , na teim - 
min —-— do .—, Tymotka —-— do —- —.
Waran ty —•— do — .

F r a y je o h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 25 sierpnia.

H>tel Żcrśa H. Zakrzewska z Wikto- 
rowa, T. Kownacki z Switarzowa, S. Nim- 
hinowa z Stanisławowa, ks. T. Korduba z 
Brzeżan, ks. A. Sos z Rudek.

Hotele : Bellevuc i Metropol K  Jut.o- 
wicza we Lwowie. E. Jabubowski z Czer- 
niowiec, B. Rado z Budapesztu, N. Aselbrad 
z Janowa, N. Sehreiner z Drohobycza, M. 
BernfelJ z Wiednia, B. Selchowicz z żoną z 
Eosyi, A. Appel z Wiednia, M. Augenfeld z 
Mannsdorf.

*61 f*. t£\ fi.\? 5$j» <**i

Liebigaipjs mięsiy-pepton
14obrvm skutkiem do

Lwów, dnia 25. sierpnia 1SS7. 
Akcye za sz tn tę : Kolej gal. K arola Lndwika 

TT , v _  v. , , .  , od 200 zł. m. k 215-— do 218-—. Kolej Lwow-
U rządzony w pałaou su łtansk im  b a - ; Czem.-Jasska po 200 zł. w. a. 282—  do 286— ,

zar na  dochód w dów  i  sieró t po pole- Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 380-— do 
„ u  . . . ■ . .  , j  • , ' 390-—. Banku kredyt, ealio. po 200 zł. w. agłyoh w ostatn iej w ojnie, tudzież  ran - do 210._  Ak^ye | arbarni h. eszowskiej po

nyoh p rzyb iera  ogrom ne rozm iary . Z ioo zł '.00—  do 210— .
całego św iata  nadchodzą dary. Cesarz 
niem ieoki p rzysła ł p rzepyszne w yro
by królew skiej p ruskiej fab ry k i p o r
celany.

A teny d. 25. sierpuia.
Posłow ie F rancyi, Rosyi i Anglii

Listy zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
4°/0 koronowe 96-70 do 97-40. 5% z 10% 
prem. 110 20 do 110.90. 4V,% los w 50 lat 
100-00 do 100-70. Banku krajowego 4 '/s% los w 
51 lat. 100 50 do lt'1-20. Banku krajowego 4% 
los. w 57 lat. 97 50 do 9S 20-Towarz. kiedyt. gal 

emsk. 4%  (1. emisya) 97-80 do 98-50. 4%  lo. 
41 l/s lat. 97-50 do 98 20. 4%  los. w 56-latach 

97-10 do 97-80.

H ip i jD  nowości w  Lwowie
pierw szorzędny, w sku tek  śm ieroi wła- 
śoioiela je s t pod ko rzy stn y m i w aru n 
kam i do nabycia. B liższyoh inform a- 
cyi udziela i zg łoszen ia o fe rt p rz y j
m uje do 10. w rzęśn ia  b. r. zastępca 

n o tary u sza  
S t a . n . i s ł s f w  T o J s i a r s l s I  
w e Lw ow ie ul. A kadem icka 1. 8.

W a żn e  d la  P a ń !
Modne satyny, kretony, resztki  wełniane,

p o le c a 'h a n d e l k a to lic k i n a jtan ie j.

A N T O N I N A  E R T E L
p rz y  u licy  F re d ry

Napisał

Wiktor Cherbulfez.

(Ciąg dalszy.)

— No tak , to  dobrze — ale ja  m ie 
wam czasam i dziw ne zeohcenia. Był 
tak i dzień, k iedym  j a  rzucił się przed 
tobą na kolana, dzisiaj ohmałbym 
ciebie w idzieć przez chw ilę u  moioh 
stóp.

Nie dała się dwa razy  prosić. Gdy 
uk lęk ła przed nim, podobną była do 
gwyoh piękpyoh aniołów pow ażnych a 
w dzięczpyoh św iętych obrazow, k tó 
rz y  przed  D zieciątkiem  Jezusem  dają 
k o n ce rt n a  gęślach i kobzach. Postać 
je j m iała w yraz dziew iczej skrom nośoi 
i  łagodności n ieb iańsk iej. W tej chw ili
byłby ją  całą otoczył dym am i kadzideł,
ą naokoło n iej rozsypał garściam i lilie 
i róże i czuł si^ s?ozęśiiw ym , że s tra 
ciw szy sk rzyd ła , n ie m ogła ju ż  ulecieć 
fio ra ju , sw ojej ojozyzny, k tó ra  ją  
ty lko  n a  chw ilę ziem i pożyczyła, A 
przeoieź on sam  kaz«ł je j  k lęknąć u 
gwoioh stóp i z góry  spoglądał na tę, 
k tó ra  była rozkoszą jeg o  serca, a k tó 
ra  ju ż  te raz  ni# by ła d la  niego ni- 
Ozem więpej ja k  ty lko cudnem  m arze- 
piem , zaohw ycającem  w idziadłem .

— Śliczna grzesznioo, mów, ja  słu» — Gotowa je s te ś  p rzysiądz n a  to?
oham. Nie m asz m i nic do w yznania? Potem  nag le  położył je j rękę na
Mówisz ż« cię ubóstw o wiele nie ustach  i zaw ołał:
przeraża, a < zy n ig d y  nie miałaś źą- —_ Nie przysięgaj 1 na Boga! nie 
czy  zdobycia bogactw ? D yabeł n igdy  przysięgaj 1 O, nieszczęśliw a... W ten 
cię n im i nie k usił?  Podczas p o b y tu  wieczór, kiedyś się p rzyszła  oddać sta 
w Sadzie zaw sze było tw o je  serce rem u dziadow i, a on sam  ciebie brać 
w ierne m ojem u? nie chciał, j a  stałem  u k ry ty  w otw ai

Pani V erlaque’owa przew idziała ta- °k nie— ^ zy  mo^e n ie opow iadał 
ki w ypadek 1 tak  p rzykaza ła  oórce: °j anegdoty  o tyw , co w asny  sw j 
„Jeżeli cię będz e w ypytyw ał, n i e b e m  sp rzedał?  Może oi m e pow iedział: 
róbże mu nierozsądnych w yznań. N ic , ..Panno Amelmo V erk q u e  o w no, jesteś 
nie wie i nie możo wiedzieć. To o z ło -}an '°^6D1 w ystępku! 
wiek szorstki i w yniosły, to też n ie j Chwyoiła go za negi, płacząc, SyJ- 
puszcza płazem  żaduej o b ra iy . Je ż e li ,w e ry  jed n ak  uw olnił się % je j  uści- 
co bądź w yznasz, zgubisz się. Zaprze sków i odepchnął ją . 
czaj w szystk iem u!" 1 Am elina zaprze- — W olałbym  raczej um rzeć! -—
czała.

— D laczego m nie pan posądza, żem 
ci n ie  dochow ała w iary? dlaczego m nie 
tak  obrażasz ?

S trzeż  się, bo każde słowo m o
że cię zgubić albo zbawić. B ła g a m  oię, 
bądź szczerą, zupe łn ie  szczerą i tw oja 
i m oja przyszłość od tego  zależy... 
Wada tw oja je s t  ta, że zby tn io  s łu 
chasz rad  cud zy fh  N igdy ci n ik t tu  
nie daw ał rad  z ły ch ?  N ik t ci nie mó
wił, że T rayaz zakochał się w tobie? 
N jgdyś go tu  n ie ośm ielała? N igdyś 
liie  pow iedziała n ic  tak iego , ani n ie  
uczyn iła  tak iego  kroku, k tó ry b y  on 
m ógł sobie tłum aczyć w te n  sposób, 
że m u s ię  cała oddajesz?

— Nigdy 1 — odrzekła bez w aha
nia — nigdy!

S pojrzał na  nią z pod oka.

w ykrzyknął — niż żenić się z kobie
tą, k tó rąbym  uw ielbiał, ale nie mógł 
je j szanow ać, an i je j w ierzyć i k tó 
ra  by m nie zm usiła kiedyś do tego, 
żebym  albo sam  się zhańbił, albo ją  
z a b ił !

W yglądał ta k  dziko, że się go Ame
lina p rzeraziła , a gdy  ją  s trach  o g a r
niał, to  m iała zw yczaj zam ykać oczy. 
Teraz g dy  nabrała  odwagi i o tw arła  
powieki, Sylw erego ju ż  n ie było.

Przechodząo poprzed dom, aby  do
trzeć do gościńoa do Lavandou, spo
s trzeg ł szczup lu tką  pannę, o w łosach 
jasno  kasz tanow atych , bladaw ej cerze, 
rysach tw arzy  drobnyoh i delikatnyoh, 
nosie cienkim , k ró tk im  i nieoo szy- 
derskim , k tó ra  usiad ła  koło psiej bu  
dy, trzym ając  w ręk u  m iskę. B yła to 
panna Sara T ray az’ówna, k tó ra  w ra

cając z cm entarza, postanow iła  pocie
szyć niepocieszonego doga.

Od trzeoh dn i W asp nie chciał nic 
jeść. P rzy  pomooy g łaskań , pieszczot, 
czasam i naw et g roźnych  rnchów  pa 
łeczki, po sku tecznych  przem ow ach po 
fian eu sk u  i angielsku , skłoniła go 
w reszcie do tego* że zaozął jeśó.

— 45jadł przeoie w szystko! — z a 
w ołała  do Sylw erego z akcen tem  t ry 
um fu, pokazując mu p u stą  m iskę — 
ale m usiałam  w yczerpać p raw ie  oałą 
swoją cierpliwość.

Po ty ch  słow ach poddała S y lw ere
go obserw aoyi, co trw ało  k ilka chwil, 
a głow ę trzym ała  p rzy tem  prosto  1 
na tw arz p rzyw dzia ła  m askę d oskona
łej nieruohom ośoi. Sylw erem u zdaw ało 
się, że w ocząch tej F ran k o  Amery
kanki czy ta  prośbę o F igow y Sad. 
Ukłonił się u ro  zyście i odszedł.

N ienasycona — m yślał o niej — 
taka  sam a, ja k  ojcieo, um rze na  n ie
straw ność.

P rzeb iegał w ielką aleję euka lip tu 
sową, k iedy usłyszał, że go k toś zda- 
leka woła. O dw róoił się  i spostrzeg ł 
p, N oudet’a k tó ry  b iegł za nim .

— D okądże pan  idzie ł  — zapy ta ł 
go n o taryusz . — Zdaje m i się, że dla 
pana tu ta j p rzygotow ano nocleg. Pan 
na Sara T rayaz’ów na poleciła mi prze
prosić pan a  w je j im ieniu  za to , że 
pozw oliła sobie za insta low ać się u  pa
na bez pańskiego zezw olenia. U trzy 
m uje ona, że m iędzy kuzynam i tego 
rodzaju  rzeozy są dozw olone. P rosiła

m nie także , abym  panu pow iedział, że XXV.
bardzoby p rag n ęła  rozm ów ić się z pa- D otrzym ał słowa. N azaju trz  poko- 
aem  naw szy  w strę t, s taną ł w Figow ym

Sylw ery w ydął nozdrza. P rzysiąg ł, g a(j zie woześnie, i naw et nieco zb y t 
że p rzez k ilka p rzynajm nie j godzin  raa0) a to  w nadziei, że panna Sara 
n ie przem ów i an i słow a do żadnej ko- T rayaz’ow na nie w sta ła  jeszcze i że 
bioty. j gję w yw inie z k łopotu  sam em  zosta-

Idę na  noc do L avandou — od- w eniem  k arty  w izytow ej. Był w tak  
iow iedział -  a ju tro  będę w Collo- p rzykrem  usposobieniu ja k  dn ia  po- 
jrie res’ze, gdzie  spiszę fo rm alne zrze- j p rzedniego  a w dodatku  czuł jakąś 
ozenie się Sadu. Poniew aż m oja k u - ] n ieprzezw yciężoną an ty p aty ę  do no- 
zynka p rag n ie  się rozm ów ić ze m ną. Wej kuzynk i, k tórej w praw dzie nie 
więc będę m iał zaszczy t ju tro  r a n o ' znał, ale k tó ra  za to  w ydaw ała mu się 
złożyć u  je  stóp m oje u szan o w an ie .! n azb y t chciw ą tej cząstk i, co na  niego 
Bądź pan tak  dobry i pow iedz je j, ż e 1 m ogła przypaść Takie ju ż  je s t  serce 
zaraz od dzisiejszego dn ia  n ie  m a co [lu d zk ie ; samo nie ohce brać, ale n ie
sobie robić skrupułów , bo w  tym  do
m u nie je s t  u m nie, lecz u siebie,

A gdy  no taryusz  na to ooś w y k rz y 
knął, d o d a ł:

lubi, aby i inn i brali.
Pom ylił się w rachubie, jak  gdyby 

odgadła ta jem ne jego  zam iary , w stała 
w czesnym  rankiem  i w chw ili gdy

Mój d róg1’ panie N oudefcie , za- Sylw ery przechodził p rzez jak iś  klomb
sięgnij pan  inform aoyi, zarządź śledz
two i dow iedz się, jak ie  lu d z ie  opo
w iada ją  rzeczy. Niech będzie, że to 
są p lo tk i tylko, ale co to m a do rz e 
czy ? Nie chcę, aby ludzie m ogli m ó
wić. że T rayaz zapisał mi Sad F igow y 
na to, abym  dał nazw isko  jeg o  ko- 
ohanoe, że ja  zgodziłem  się na  tę  h ań 
bę i źe ta  moja dobra w ola przynosi 
mi rooznie 150.000 franków . D ziadek 
mój um ie jeszcze z poza g robu  kusić 
ludzi, a za żyoia celow ał w sz tuce  ioh 
unieszozęśliw iania. No, 00 robić ? Nie 
m ożna się już  teraz zm ienić, a 00 do 
m nie, tom  zaw sze w olał ból n iż w styd.

parkow y, spostrzegł ją , w ychodzącą 
z alei naprzeciw ległej i idącą ku m e 
mu. Uznała, że w ygodniej jest. n aw o l- 
nem  pow ietrzu  w ypow iadać pew ne 
rzeczy o k tó ry ch  ciekaw i n ie  pow in
ni nio wiedzieć.

Nie m iała jeszcze  możności p rzy 
w dziać żałoby i w ybrała ty lko  z po
m iędzy su k n i najciem niejszą, a w pa
sie ow inęła się krepow ym  paskiem .

(C. d. n.)

Nadaje prześl iczną  b i a łą  p ł e ć ,  niszczy piegi, p r y s z c z e ,  plamy w ą tr o b ia u e  , usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
W e c h o d n i a  p « e t a  p i ę k n o ś c i  (Maść na  p ieg i )  słoik 3 5  et .  M y d ł o  a e  o o b n  l i l i i  „ F l o r a " ,  sztuka 35 centów.

W porze letniej najlepszy puder „Ilwowianka*, pndełko 60 centów.

Jedynie do nabycia w składzie aptecznym
Langa & Pilarskiego, L w ó w , hotel George’a.
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Nakładem Księgarni katolickiej

lira WŁAD. MIŁKOWSKIBGO
w K rakow ie 

wyszło d r u g i e  w y d a n ie  dzieł

ks. L. Zbyszewskiego
Liceneyjata św. Teologii z Coiegium 

Romanum
l-o  B em ck ra o y a  k a to lick a  w P o l

sce, s tr. 428 w 8-ce, fena 2 złr. 
50 ct., pocztą o 20 ct. więcej, 

i 2-o P raw o w ito ść  1 lo ła lizm  
k ry z y s  m y ś li p o lsk ie j, str. 107 
w 8-ce, cena 1 z łr . ,  pocztą o 
15 c t więcej.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od wyrazu

DO W IĄ ZAN IA  snopów maszynki pa
tentowane Maeh’» po złr. 3 0 —, Kosy 

styiyjskie białe po -50 et., poleca Piotr 
Chr.-astowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka edry).

F U SZY K U JĘ  dzierżawy folwarku i po
sady rządcy ekonomicznego. W iado

mość : A. B.’ restante Niżankowic».

PBEK IO W A N E medalami tutki Nitmo- 
jowskieeo są wszędzie dc nabycia.

I U a r t P O i i l /  Lw6w> Poleea wszelkie 
I .  I \ a | - ’l  a l m  in s t r u m e n tu  m u z y 
c z n e  i samogrająee. Cenniki bezpłatnie

I O t j l I I o i k l

świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenach zlr. 5 '—, 6‘—, 7-50; dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptae 
twa po 10 złr. kilo. Lapszyo — Brzeżany

2000pokoi tapet
na składzie, taniej niż wszędzie.

Story płócienkowe na 

wałkach samoczynnych
Panom przedsiębiorcom i b dow niez/m | 

znaczny rabat. Magazyn

A. Krzysztofowicza
Lwów, plac Halicki I. 2.

stare i nowe spiże 
daje najtaniej

E m i l  W e in e r
WIEN 

S a lz th o rg a a s e  3 .

Oliwę do maszyn
a mianowicie: 

m ineralną galicyjską i kaukazką, 
rzepakow ą odkw aszoną, oliw ko

wą włoską i dalm atyńską,

Oleje cylindrowe,
Oleje zyeszczone itp.

poleca
po najtańszych cenach

WOLF CZOPP
siła! farb, półsłów i materiałom

Lw ów , Ż ó łk iew sk a  1. 2.

RUM BR EM SK I 
ARAK DE GOA

Koniak francuski i węgierski
p. lec-a najtaniej 2053

Fryderyk Schubuth
Lwów , R y n ek  45.

Cenniki szczegółowo na żądanie 
o p ła tn ie .

Handel założony w r. 1789.

Lwów, Bycek 1. 38
p lecą : 1821

W apno hydrauliczne praw dziw e 
K ufsteinskie (Rom an Cement), 
najlepszą m arkę.

Cem ent P ortlandzki.
O gniotrw ałe cegły.
G ip s  alabastrow y do sztukateryi.

„ zw ykły m urarski.
„ nawozowy.

Carbolineuin A w enariusa
jedyny skład dla Galicyi 

i Bukowiny.
T er pogazowy i drzewny.
F a rb y  olejne na dachy.
F a rb y  terow e na dachy itp .
P asy  skórzane do m aszyn. 1
P asy  gum owe do m aszyn.
P asy  i g o rty  im pregnow ane do 

maszyn.
W ęże gum owe zw ykłe i sp ira ln e .1 
W ęże gum ow e do sikawek.
Węże konopne gum ow ane do si-!

kawek.
P ły ty  gumowe.
P ły ty  asbestowe gumowe.
P ły ty  asbestow e zwykłe.
S znury  asbestowe.
T ek tu ry  terow e na dachy.
T ek tu ry  terow e izolacyjne.
Oliwy do m aszyn.
Tłuszcz konsystentny do sm arow a

n ia  m aszyn.
P irolinę do oświetlania.
Sól denaturow aną dla bydła.

Poleea

Alojzy Hubner, Lwów
R y n e k  J. 3 8 .

Przy większym odbiorze upra
szali olTrty a mnie żądać, a 
czynię możliwie zniżone ceny.

Klatki
cynowane w ro
żnych kształtach 
od zł. l -50 do 5— 
oszklone po 3-50, 
4 zł. i wyżej. Ba
seniki do kąpieli 
od 40 ct., gniazdka 

25 ct. Maszynki do trzymania szynek i 
innych mięsiw, nowego system u, patento 
w ane, wyrób krajowy, nadzwyczaj prakty
czne po złr. 1-50. Wyroby nożownicze an
gielskie, niemieckie, styryjskie : Noże s to 
łowe tuzin par od złr. 3 50. Soyzoryki, 

Brzytwy itp.
poleea w największym wyborze

A N TO M ! H A LSK I
handel żelazny

L w ów , p la e  M ary aek l 1. 9.
Osobny magazyn mebli na I-szem piętrze.

SlirZBflSŻ OtalTjjH.
Lankastrówfea o trzech  nabojach, 
z lufą do odejm owania, je s t  tanio 
do nabycia A dresow ać do Admi- 
n istracyi Gazety Naród. (Johanu 
Jo rga tscb , W ien, M anah ilfer. 98)

Bulion ij i z dziczyzny
n ajp rzedn ie jszy  

po złr. 4-—, 6'40 i 7-20 za kilo
poleca handel 7915

St. Markiewicza
we L w o w ie , w R y n k u  1. 42.

Lwów, ui. Hetmańska.
Ninięjszem mam zaszczyt podać 

do wiadomości W ys Szlachty i P .T . 
Publiczności, że Hotfl „Yictoriaa zo
stał odnowiony i z największym kom
fortem podług najnowszych wyma 
gań urządzony. Ceny bardzo um iar
kowane. Pokój za dobę od 89 ct. do 
3 złr. i wyżej. W hotelu znajduje się 
pierwszorzędna restanraeya i handel 
delikatesów.

Zarząd hotelu prowadzi się we 
własnej administrasyi.

Z uszanowaniem
A dam  P rus Strowski

zarzadca.£2082

m

Najlepszy prawdziwy francuski

KONIAK
najpierw szej jakości 1974 

wysyła pocztą oclony i opakowany do 
wszystkich miejscowości lustro-W ęgier 

za pobraniem, od 
złr. 6-— za 4-litrową beeznłkę 

„ 5‘— za 8-litrową połówkę 
„ 4 20 za 3 flaszki po %  litry.

I R .  M A I T I  
C a p o d i s t r i a  bei Triest.

W łasnego w grobu  
n a jlep szą

na p o d ło g i
i  p r a w d z i - w ą

na p o sa d zk i
poleca 2019

Alojzy Hubner
Lwów, R y ii'‘k  38.

I

i
Maszyny do szycia Singera

z 10 różnych fabryk. Nożne w cenie 27, 
38, 42, 50 i 65 zł Ręczne po zł. 25, 32, 
36, 40, 48 i 50 ratami po 4 złr. mie
sięcznie, lub gotówką 10% taniej. Han-
d tl mój istnieje od 25 la t ,  sprzedałem 
17 tysięcy maszyn, to jest przeszło 100 
wegonów. Sprzedaję taniej auiżeli W ie
deń, z gwaraneyą na miejscu.

N ie w ysy łam  n a trę tn y c h  a jen tó w , 
którym zydzi pł»cą od 10 do 20 złr. 
za sprzedaż jednej lichej maszyny.

JÓZEF IWANICKI
m e c h a n ik , L w ów , ho te l Ż orża .

Musgrave’go
f l r i m m e  p j e c e
W iryjskie I  .
Uznane są ■ ■  PrO BZę Żądań

najlepsze. I I  katalogów, 
fjhr. Garm, —

fabry1& pieców żelcumych
Bodenbach a /E .

2059

BOLE ŻOLADKA
Trudne trawienie, kw'asy, utrata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elcm enla:

C H IN Ę , K O K Ę, P E P S IN Ę , i. t p!
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi m e
dyczne, jest także używany we wszyst
kich paryzkich szpitalach.

Na wystawach otrzymał Medale złote 
i  Dyplomy honorowe.

C o IIin , Aptekarz, i K. 49, nie Mnubeage, Pai t* 
We L w o w ie ,  w aptekach: pp. K. Mikolaacha, 

Wewiórskiego, Ruckera, Ehrbara i Skle- 
pińaliiego.

W K r a k o w i e ,  w aptekach: pp. Rrrt\Yn. 
Wiszniewskiego.

Przy dostawie nawozów sztucznych
Z DOMU R O LN IC ZEG O  w

ERNESTA BAHLSENA i  Mumii
B iuro nadaw cze ul. Karme
licka 21, M agazyn 23.
Skład komisowy ^
we Lwowie.

(ST**

1. Wypoży
czanie siewników 

do nawozów sztucznych. 
2. Bezpłatna analiza gleby na 

zawartość azoiu, kwasu fosforowego, 
pota'U i wapna. 3. Kredyt do 12 mfeRięey 

Najściślejsza gwaraneya za prawdziwość, czystość 
i zawartość fabrykatu. Ceny nadzwyczaj nisk o

BLIŻSZE WYJAŚNIENIA daje  b ro s z u ra  o u ż r w a n l u  nawozów s z tu 
cznych  i c en n ik  g łówny,  k tó ry  s ię  na życzenie  g r a t i s  1 f r an c o  p rzesy ła .

Patentowane szkło drutowe
n a jlep szy  n m te ry a ł na św ia tło  g ó rn e , p o sa d z k i, okna fa b ry c z n e , roz

maitej grnb 'ści, obszaru do 1*75 Q  mtr.
Szczególne z a le ty : O ile  m ożna n a jw ięk sza  pew ność p ęk n ięc ia  przeciw 
zap ad n ien iu  i p rzeb ic iu , u sun ięc ie  niemiłych k r a t  d ru c ia n y c h , b ezp ie 
czeństw o od oguta do b .rdzo  w ysokiego sto p n ia , u szczeln ien ie  w raz ie  
pękn ęcia , gdyż wkład druciauy si n e trzyuia szkło p rzep u szcza  bardzo  
ś w ia t ło ,  n igdy  poprzednio  n ie znany e fe k t ś w ia t ła .  vv wielu b u d y n 
kach państw ow ych  i p ry w atn y ch  wprowadzony n a  w ie lk i zak res  z n a j
lepszym  sk u tk iem . L iczne  św iad ec tw a , p ro sp ek ta  i p róbki n a  żąd an ie .

Płyty na posadzki z Unego szkła
do chodzen ia  po św ia tła c h  g ó rn y c h , dla rozwidnienia przejazdów, pod
ziemnych przejść lub tunelów przy oworeach kolejowych, w stałych miarach 
gładkie lub w rozmai -ie wzorzystych powierzchniach, białe, półbiałe (około 30% 
taniej niż zwykłe surowe lane szkło) i kolorowe z wkładem drutowym i bez tego.

Szklarnie dachówki i szklarnie odsadówki
m ożliw ie  n ajw iększa .

I k i i e n  G te s e l l s c h a f t  f .  ( H a s iu  d u *  t r i  e  Y o rn i .  F r l e d r .  S i e m e n s ,  
N c u s a t l  b e i  E l b o g e a  (B o h m e n ) . 1913

Inne wyroby : F laszk i rozm aitego  g a tu n k u , zam k n ięc ia  do flaszek , szy
by b e lg ijsk ie  t n iem ieck ie , szk ło  lan e  i p rasow ane.

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
" W o d a  g o r ż k a

Korzyści Sailehnera źródła H n n y a d l J&nos wedle orzeczenia 
1594 pierwszych powag lekarskich:

w  szybki, pewny i łagodny skutek, - w
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wyborni*. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skntek bez jakiehko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie

§ A K L E H \ E R A  W O D Y  C O B Ż K I E J .

Nieodwołalnie ostatni tydzień.

<

- _m   a- _«■» 4 IML _

ZAKŁAD WYGHO WAWCZO-NAUKOWY
6. p . K A M IL L I P O D

załeżon? urzez Fsrcję z WatlmiiGli Biksrŝ ą 

połączony z zakładem Maryi Bielskiej.
Z tkład  pnzo-taje w dawnym lokalu z obszernym ogrodem i przyjmuje 

uezeniee do 8 klas szkoły w.działowej, jakoteż na kursa dopełniające. Ueze- 
niue mogą być dochodzące na w jkłady przedpołudniem , półpensyonarki po
zostające cały dzień w zakładzie i korzystające z wykła tńw, korepetyeyj i 
konwersacyi w językach oheyc-h, i stale umieszczone pensyonarki,

Z a p i s y  r o z p o c z y n a j ą  s ię  d n i a  3 0 . s i e r p n ia .  2371

-a .lic a , IFa-rA słsa, 1. 5 .

Wyższy Zakład wychowawczo-naufcowy 
W .  N i e d s i a ł k o w s M ® j

został znacznie rozszerzony i przeniesiony z ul. Jag iellońsk iej
n a  u l. K o ś c iu s z k i 1. 14.

0

•  I  cziaiM y  8 m a r  •  

Galowe Elitę Przedstawienie.
Benefis dyrektorowei . „ , ,

Galerya nowoczesnych mistrzów. 
O lb r z y m i p r o g r a m . “V I

I

Obok istniejącego od la t 21 pensyonatu o zakresie szkół wydziałowych, 
otworzona została na mocy zezwolenia Wysokich Władz szkolnych pierwsza 
klasa gimuazyum żeńskiego. — Kurs nauk rozpoczyna się dnia 4. w rześnia; 
wpisy zaś tak dochodzących, jak stałych uczenie, dn ia  28. sierpnia w godzi
nach od 10 do 1 i od 3 do 6 tej. 2088

F a b r y k a  s z tu c z n y c h  n a 
w ozów  Spółki komandytowej 
J u l ia n a  W a n g a  we Lwowie, 
ul. Akademicka 5 ,  poleca na se
zon jesienny wszelkie n a w o z y  
o zniżonych cenach. Cenniki wy
syła się na żądanie odwrotnie.

2087
Instytut wychowawczy naukowy żeński

l m l . n l s

W alentyny z Trojanowskich Horoszkiewiczowej 
we Lwowie, przy ni. iw . Mikołaja 1. 3

obejmuje cztery klasy niższe i pięć wyższych, przyjmuje panienki pensyonarki, 
półpensyonarki I dochodzące ucz>mice i zwyczajne uczęszczające na wszystkie przed 
mioty szkolne lub nadzwyczajne uozęszczająee w wyższych klasach na niektóre ty l

ko godziny. Wpisy przyjmuje Zofia Horoszklewloziwna, przełożona instytutu.

ni Akademia handlowa w Gracu.
Jednoroczny kurs kupiecki

dla uczniów szkół średnich, pragnących poświęcić się zawodowi handlowemu, 
lub też mająoyoh zamiar obok nauk wyższych także w kierunku handlowym 
studya robie. — Szczegółowych objaśnień udziela

1996
D y re k e y a  A k ad em ii h a n d lo w e j w G ra c a :

A .  JE. v . S c h m id ,  dyrektor.

Ciągnienie już I., 6. i 13 września, I. i 15. paźdz

600.000 franków w złocie

Główne wvgrane:
56 po 100.000 franków
57 „ 75 000
61 ,, 30.000 lirów 
61 „ 15 000 „
30 „ 30 000 złr.
23 „ 20 000 „

109 „ 15 000 „
126 „ 10.000 „ itd.

ygranR fr 3 0 0 .0 0 0 , 60  0 0 0 , 25 .000 , 
20 .000 , 10 0 0 0  i t. d.

B o c z n ie  14 c io g n ie ń .
1 a u s try a c h l los czerw o n eg o  k rzyż*  
1 w ę g ie rsk i los czerw o n eg o  k rz y ża  
1 w ło sk i los czcr» o n eg '*  k rz y z a  
1 se rb sk i los państw ow y z r. 1888 
1 węg e rsk t los B azylik i 
1 Lis weg'cr»*ki „D obrego s e rc a 11 

T ych 6 losów oddajem y
w 28 miesięcznych ratach po 3 zł.

g Z?o czule 23 ciągnień
C i p i e n i a  tych lo só w :

1. w rześn ia  
6. w rześu ia

13. w rześn ia  
1. pażdz ie rn .

15. pażdziern .
1. lis to p ad a
1. grudnia
2. styczn ia  
2. s ty czn ia  
5. s ty czn ia

14. sty czn ia

1. lu teg o  
1. lutego 

15. ln tego  
1. m urca 
1. kw ietn iu  
1. m aja  
1. m aja  

14 m a ja  
1. czerw ca  
1. czerw ca  
1. l i p e n  
1. s ie rp n ia

13°!o losu aus'r, M. zM.
z f.M kwit premiowy 

I los turecki 400-frankowy 
1 los serbski paóst. z r. 1888 
1 los włoski czerw, krzyża 
1 iis austr. czerw, krzyża 
1 los wigierski Bazyliki 
1 los węgierski „Jó-Sziy*

Główne wygrane:
fr. 100 000 z lr . 18 000
z lr . 50.0110 lir. 20 00 )
f r . 300 000 z lr . 50 000
z łr 20 000 fr. 600 000
fr. 600 000 fr. 75 000
lir. 35.0110 fr. 300.000
zlr. 50.000 lir . 35 000
z łr . 10 000 z łr . 20 000
z łr . 10.000 z łr . 35.000
fr. 30 000 fr. 600 000
fr. 300.000 z łr . 10 000

lir. 20.000

eh 7 losów  około  160 z ł r .  oprócz 4 kuponów , które uprawniają 
do udziału w dalszych c ągnb-niaeh. Tych 7 losów sprzedajemy

3 8  ”“ r tr h 5  z ł .  3 1  " S T  6  z ł .
P o  z ło że n ia  p ie rw sze j r a ty ,  którą prosimy nadesłać nam przeka- 
kazem, służy n a ty ch m ias to w e  p raw o  do w ygranych . Dalsza sp ła

ta ra t czekami pocztowemi wolna od porta, j 
Powyższa grupa losów podaje największą szansę wygran;a! Każ

demu nadarza się rzadka sposobność nabycia doskonałych losów, 
przez uiszozenie stosunkowo małej spłaty miesięcznej, a oprócz tego 
branie udziału we wszystkich ciągnieniach tyohże. Każda wygrana, 
która pada na te losy podczas ich sp łaty , jest wyłączną własnością 
spłacającego. Wszelką korespondeneyę załatwia się w języku polskim.

H

Dom bankowy i Kantor wymiany ^

Fischl & Bondy, Praga I

I

N ajlepsze i najtańsze dyw any pokojowe, salonowe, ścien
ne, kościelne i  przed ołtarze, jako też  olbrzym i w ybór firanek 
koronkow ych, portyer, chodników, kołder, kap n a  stoły i łóżka, 
koców itd . itd. znaleść m ożna we lwowie p rzy  ul. S ykstusk iej 
1. 6. (w pasażu H ausm anna) daw niej „Teppichhaus M etropole“, 
jakoteż we w iedeńskim  M agazynie „Au L ouvreu przy placu 
K apitu lnym  1. 3.

W ielm o żn y m  P. T . P an o m  U rz ęd n ik o m  p ań stw o w y m  
i p ry w a tn y m , D u szp as te rzo m , Oficerom , ja k o te ż  p ry w a 
tn y m  n a  d o b re m  s ta n o w isk a  b ęd ący m  osobom  u d z ie la  sle  
tak że  n lg  w s p ła ta c h .

Ilustrow ane cenniki w ysyła sią n a  prow incyę g ra tis  i 
franko.

P r a w d z i w i e

perskie i wschodnie dywany
o 40% do 50% taniej aniżeli dawniej.

Osobiście lub listow nie zwracać się należy

Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-LOUVRE“
L w ó w  -ulica, Sylss-frU-sŁca, 1. 6 .

lub  do

Magazynu głównego przy placu Kapitulnym i. 3,

N a  s p r z e d a ż .

1. M ajątek  z ie m s k i , powiat rzeszow ski , 574 morgów obszaru, 
z tego 254 m. ro li ,  320 m. la su , budynki w dobrym stan ie , gorzel
nia, inwentarz żywy 50 sztuk ; eona 82.000 zł. dług bankowy 34.000.

M ają tk i z iem  k ie  w powiecio zbarazkim na drodze murowanej 
krajowej z Tarnopola do Zbaraża, 12 kilometrów od Tarnopola:

! 1) 1160 m. 832 sążni, z tego 638 m. roli, 300 m. lasu, 114 m
stawów; suchych dochodów 3000 złr.; cena 250.000 złr., dłu«r hipo
teczny 64.000 (Bank austro-węgierski).

2) obszaru 339 morgów 827 sążni, z tego 281 m. 20 sążni roli, 
10 ro 296 sążai ogrodów, 38 m. lasu ; ceną 80.000 złr., dług hipote
czny 30 000 złr. (Bank austro-węgierski)

M ajątek  z iem sk i, powiat Stanisławów, ł/ ,  mili od stacyi kolejo
wej Jezupol, 420 m obszaru, z tego 350 m. ornej ziemi, 70 m. lasn; 
budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach , młyn o 2 ka
mieniach ze staw em , inw entarz; s tajn ia  zarodowa 105 sztuk. Cena 
80.000 złr., dług hipoteczny 29.000 złr.

M ajątek  ziemski, powiat Stanisławów, 1300 morgów, z tego 
300 m. roli, 1000 m. lasu (podzielony na 80 sekcyi) przynoszącego 
r.,cznego dochodu 6500 zł.; dom mieszkalny w pałacowym stylu, m u
rowany o 15 pokojach, kryty blachą, budynki gospodarskie w H rdzo 
dobrym stanie, p a rk  itd. Cena 180.000 złr. Dług bankowy 75.000 zł.

R ealność pod Lwowem, zaraz za rogatką, 15 minut jazdy z ryn
ku, dutn murowany o 8 pokojach, stajn ia murowana na 4 konie i 5 
krów, budynki gospodarcze, dwie chałupy z ogródkiem %  m , 8 m. 
ogrodu, z tego 2 m. sadu, 10 m. gruntu ; obciążona długami hipo
tecznymi do wysokości 13.600 złr.; cena 26 000 złr.

Bliższych wyjaśnień udziela kaneelarya adwokacka D r. W. Ba- 
ła b a u a  1 A. V o g la ,  ulica Kopernika 1. 7 we Lwowie.
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5i AM DINA. usuwa plamy po- ct. 
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon . . 25 

A PSEIN A  wyciąga plamy tłu- 
te z jn&teryj jedwabnych ko- 
orswych . . . . . . .  25

ACETINA. niszczy plamy alka
liczne i moczowe, flakonik . . 25 

B E N Z O H N A  wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po
kostowe, flakonik mały 20 ct. 
c a ł y ...............................   30

B R A Z Y L IN A  prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty
wność pakiet . . . . . .  08

B T IL IN A  usuwa plamy powsta
łe z podłóg, z farb anilino
wych, trawy, lakierów i smoły
fla k o n ...............................................25

JA Y E L IN A  wywabia i  bieli
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoeów, kon
fitur, flakon . . . .  ■ : . 20

K W ASEK  w lasoczkaeh używa 
się do czyszczenia palców z a- 
raincntu, l&seezk* . . .

K ORZEŃ  m ydlany do prania 
materyj jedwacnyeh otłuszczo
nych i zbru.izonycb pakiecik 
po S ct. i . . . . ' , , .

MYDEŁKO żółciow e do wywa
biania plam zastarzałych z ma
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . , .

OD A LIN A  usuwa plamy powsta
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle
ka, piw a, kawy, czekoiady, 
pi6Śm, wilgoci, śmietanki, ro
sołu i t. p., flakon . . . .

O K 8A LIN A  wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzaw* i krwawe, 
i  papisru i bielizny, flaszka .

QU1LAJA materje wełniane i 
jedw abne, prane w odwarze 
Quilai tracą ptamy i odzyska
ją  świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . . .

WYSKOK te rp en ty n o w y  usuwa 
plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon . . . .

Z IE M IA N E K  oczyszcza mat*- 
ije  białe wełaiano z brn-iu i 
k u m ...................................
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